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Po długiem wyczekiwaniu, a pod naciskiem 

opinii publicznej, wystąpił rząd austryacki w 
parlamencie z przedłożenia rai w sprawie p o 
l e p s z e n i a  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o 
w y c h .  Nie uczt niono tu wprawdzie zauość roz
licznym postulatom stanu urzędniczego, —  ale, 
bądź co bądź, w kilku kierunkach okazano do
brą wolę wobec uprawnionych żądań urzędni
ków. Omówienie tej sprawy, której istotną treść 
na podstawie przedłożeń rządowych, przedstawia 
nasz korespondent wiedeński, zastrzegamy sobie 
na później, gdy szczegóły akcyi rządowej we 
właściwem ukażą się świetle. Obecnie zwrócić 
chcem\ uwagę na równorzędną z nią sprawę, 
nie mniej piekącą, a zwłaszcza w kraju naszym 
zajmującą coraz żywiej umysły

Teraz, kiedy 1 ząd przystępuje do polepszenia 
doli uizędników, tem bardziej na tle wyposa
żenia urzędników państwowych odbijać będzie 
u p o ś l e d z e n i e  m a t e r y a l n e  n a u c z y c i e l i  
l u d o w y c h ,  Doprowadzone do rozpaczy, roz
p oczęć nauczycielstwo w Galic.yi solidarną, 
energiczną akcyę, mającą na celu polepszenie 
rzeczywiście nędznych, wstyd Kulturze kraju 
przyuosząeych, płac dotychczasowych. Pierw
szym ku temu Krokiem było zorganizowanie się 
nauczy ci, dstwa pod firmą „Związku nauczyciel 
shiego". Cała ukcya nauczycielstwa odbywa się 
tedy statutowo, jawnie i legalnie.

W kraju oabył się z inieyatywy „Związku", 
mającego siedzibę w Krakuwio, szereg wieców, 
w których, oprócz nauczycieli, brali udział po
słowie i wybitai członkowie różnycn stronnictw. 
W  Krakowie widzieliśmy na tych wiecach także 
przywódców wszechwładnego w kraju stronnic
twa konserwatyw nego.

Jakinż było tedy nasze zdziwienie, gdy tuż 
po wiecu krakowskim, aprobowanym niejako i 
liswięccnjm przez udział konserwatystów, poja
wił się w urzędowym ich organie piorunujący 
artykuł wprawdzie nie z powodu tego wiecu, 
lecz z powodu wiecu innego, który odbył się. 
w Tarnowie. Wcale niedwuznacznie udzielone 
tutaj nauczycielstwu wskazówki, że strzedz się 
powinno niepowołanych opiekunów, gdyż dalsza 
agi tacy a za poprawą bytu, sprowadzić je może 
na bezdroża i t. p

„NiiBezycjełstwo —  pisał „Czas“ —  jest wianem, 
że przed wyborami zgłaszają się do niego tego ro
dzaju opiekunowie. (Jak w Tarnowie. Przyp red.) 
Byłoby jednak f a t a 1 n e m, gdyby przez swoją 
chwiejną postawo pozwoliło na wyrobienie się opi
nii, że nie rozumie i n ie  o s ą d z a  (!) właściwie 
tych zabiegów o jego przychylność. S p r a w a  po
l e p s z e n i a  b y t u  n a u c z  y c i e l s w a  w e s z ł a -  
by w ó w e z a a  na t o r y  d l a  n i e g o  w y s o c e  
n i e k o r z y s t n e ,  społeczeństwo bowiem nie mo
głoby pozostać obojęt.nem wobec elementu, g r o ż ą 
c e g o  p o d s t a w o m  s p o ł e c z n y m ,  bo wycho
waniu dzieei."

W ięc dopóki konserwatyści „zgłaszają się" 
do nauczycielstwa w charakterze opiekunów, 
to wszystko jest (w porządku. Ale gdy w tej 
roli wystąpią przedstawiciele stronnictw innych, 
grozi się nauczycielstwu, że sprawa polepszenia 
jego bytu weźmie dla niego obrót niekorzystny,

Tymczasem ci konserwatyści mieli i mają 
nauczycielstwo w7 swoim reku od początku au
tonomii szkolnej, tj. z górą lat 35. —  i jakże 
się niein zaopiekowali?. Doprowadzili kraj do 
tego. że należy do najzacolańszych w państwie 
pod względem oświaty ludu, a nauczycieli do
prowadzili do w orka żebraczego. W ięc niech się 
ci panowie nie dziwią, gdy nauczycielstwo gdzie
indziej szuka dla siebie i dla szkoły przyjaciół.

A  jak szczerze postępuje to stronnictwo z nau
czycielstwem, jaskrawym tego dowodem fakt, 
który zdarzył się w Krakowie. Oto jednego 
z najtęższych nauczycieli państwowej szkoły

ludowej, o c z e r n i o n o  (podkreślamy to wyra
żenie z całą świadomością) przed Rada szkolną 
i zarzucono mu propagandę wśród uczniów, o 
które, temu nauczycielowi nawet się liie śniło. 
Chciano przenieść go z Krakowa, gdzie dla 
paityi wszechwładnie rządzącej, zaczynał być 
niewygodnym ze względu na swoje przekonania 
polityczne, które miał męską ouwagę wypowia
dać publicznie.

To nie jest „agiUuyn". piz^ciw nutiu/.j-oiel- 
stwu, to jest czemś więcej, czeraś, co w etyce 
codziennego życia nazywa się bardzo nieładnie, 
a na co nawet ustawa karna ma paragrafy 
I gdyby stan nauczycielski imał własną pra
gmatykę służbową i gdyby Rada szkolna czuła 
się władzą także o p i e k u ń c z ą  wobec nau
czycielstwa, a motylko karzącą, —  to autor bez
zasadnych zarzutów, wniesionych przeciw onemu 
nauczycielowi, powiaienby stanąć przed kratka
mi sądu karnego i przed sądem opinii publi
cznej...

Naturalnie konserwatyści odegrają tu roię 
Piłata i umjją ręce... Pozostanie jednak wśród 
nauczy lelstwa wrażenie, Któremu konserwaty
ści dziwić się nie powinni i którego następ
stwem być musi, że to nauczycielstwo, przez 
nich samych tak znakomicie poinformowane, 
zoryentuje się wreszcie, gdzie ma szukać,., 
„opiekunów". ~

Niech więc konserwatyści występują przedc- 
wszystkiem b e z  m a s k i  o b i u a y ,  bo na nic 
się ona nje przyda; metylko nauczycielstwo, 
ale kraj cały zna już dobrze ich właściwą,, 
fizyognomię.

U m m \ i płor o r z t fn M .
Wiedeń, 9 stycznia.

Rząd Uczy na to, że przedłożenie urzędnicze 
wywoła pewne uspokojenie wśród mas urzędni
czych, przygniecionych ciągłym niedostatkiem

ogromną .drożyzną Trwało to dosyć długo, 
zanim rząd zdecydował się cośkolwiek w tej 
sprawie uczynić. Dopiero powszechne niezado
wolenie wry\vołane przyrzeczeniem jedynie datku 
jednorazowego w wysokości 420 koron dla zła
godzenia stałej nędzy, panującej wśród urzędni
ków państwowych, odniosło ten skutek, że rząd 
przyspieszył akcyę, którą uważać należy za po
czątek trwałego uregulowania stosunków urzę
dniczych. Niestety, ze względu na t. zw. „doda
tek droży zmiany" ustawa ta wchodzi w życie 
dopiero z dniem 1 stycznia 1908. Ma to być 
więc ustawa „na zapas". Podobnie uczyiuono 
przy ostatniem uregulowaniu płac urzędniczych 
przed 10 laty. Rząd, który wówczas przed wy
borami kazał sobie ustawę uchwalić, nie przed
łożył jej przez długi czas do sankcyi, a urzę
dnicy rozgoryczeni, zamiast spodziewanej przez 
rząd „zaliczki zaufania" przy wybrnąć1' inny 
zupełnie duli wyraz swojemu usposobieniu, gło
sując wszędzie na kandydatów nieprzyjemnych 
rządowi. Dlaczego rząd drugi raz taki sam błąd 
popełnia, trudno zrozmniee.

Obecne przedłożenie rządowe zawiera przede- 
wszystkiom postanowienie z n i ż e n i a  c z a s u  
s ł u ż b y  z 40 lat na 35 lat. Statystyka uczy. 
że największa część urzędników wstępuje do 
służby wieku od 23— 27 lat. Pełuą więc eme
ryturę uzyskać było można dopiero w 63, wzglę
dnie 67 roku. Są jednakże i tacy, którzy' do
piero tv 30 roku życia i później rozpoczynają 
służbę rządową. Doczekanie się pełnej emery
tury jest dziś u państwowych urzędników' rze
czą Bardzo rzadką, bo procent urzędników, któ
rzy by w 65 a nawet 70 roku życia i później 
byli ry stanie pełnić normalną służbę i dosłu
żyć się pchlej emerytury, jest bardzo mały. le 
żeli za£ znaidzie się jeden lub drugi taki sta
rzec urzędnik, pracujący z natężeniem wszyst

kich sił, to z pew nością służba na tem cierpi, 
bo z natury rzeczy urzędnik młody więcej i 
szybciej pracuje, aniżeli człowiek wiekowy, Sam 
interes państwa wymaga więc, aby czac służby 
zostat skrócony. Dlatego też z zadowoleniem 
przyjąć należy na razie reauacyę lat służby 
na 35.

Drugą ważną zmianą jest ustanowienie n o 
w e j  k l a s y  m i e j s c o w e j  dla wymierzenia 
dodatków aktywaluyck Dotychczas np. urzę
dnicy we wszystkich wielkich miastach, oprócz 
Wieunia, otrzymywali tylko 6G prc. dodatku 
aktywainegc urzędnika wiedeńskiego, mimo iż 
różnica wr w m mikach życia i w cenach środ
ków żywności woile nie odpowiadała temu sto
sunkowi. W Pradze. Lwowie, Krakowie itd. ce
ny są prawie takiu same, jak w Wiedniu, a 
skargi i żale w tym kierunku podnoszono od 
lat i teraz wreszcie rząa zdecydował się utwo
rzyć n o w ą  k l a s ę  m i a s t ,  liczących ponad
80.000 mieszkańców i przyznać urzędnikom tej 
klasy 80 prc. wiedeńskiego <1 idacku aktywalne- 
go. Z  tegc postanowienia skorzystają więc u- 
rzędnicy lwowscy i krakowscy, którzy w ten 
sposób uzyskują 20 prc. podwyższenie doaatku 
ak-ywalnego. Zmiany w dodatkach akty wal
u /cii —  rozmiary podwyższenia znane są z te
legramów' —  najlepiej przedstawi następujący 
szemat:

Klasa duda Łów uktywalnycli 
I II III. IV,

Wssjitkie miojtuowości mające inieszk. 
mniej, niż mniej niż 

KI i ni/6 Wiedeń P0Ł<MI *8,000 40.(kk mniej niż
w,ea*n 80.000 więcej niż więcej niż lO.OoO 

' 40 OuO 1Ó.00U 
80 70 6C 60

procent dodatków aktyw wiedeńskich 
w k o r o n a c h  

V 2200 1760 1040 1320 1100
n .  1840 1472 1268 1104 920

VII. 1610 1288 1127 966 805
VIII 1180 1104 i 966 828 960

I t  1200 960 ‘ 840 720 600
X 960 768 672 576 400

XI. 720 576 504 432 360

Dla wliczenia pewnej miejscowości do jedne- 
z 4 klas miarodajną jest. cyfra ludności osta
tniego spisu ludności. Rząa jednakże upoważnio
ny jest n i e k t ó r e  m i e j s c o w o ś c i  w y j ą t  
k o w o z t r z e e h n a j o yżN t, y a b k 1 a p r z e* 
n i e ś ć  do  k l a s y  w y ż s z e j .

Urzędnicy poza Yv iedniem odnoszą podwójną 
korzyść; otrzymują bowiem niotylko podwyż
szony dodatek, lecz nadto uczestniczą jeszcze 
procentowo w podwyższeniu dodatku aktywal- 
nego w Wiedniu.

Wkońcu podnieść należy trzecią reformę: 
p o m n o ż e n i e  s t o p n i  p ł a c y  od 111 do X I 
klasy rangi. Dotychczas istnieje w T, II, 111 
i IV landze, a więc od ministro-prezydenta aż 
do szefa sekcyi tyikc jeden stopień płacy. Po
dług przedłożenia rządowego w III randze (na 
miestniey, prWydenci wyższych sądów krajo
wych i wice - prezydenci najwyższych trybu
nałów) będą 2 stopnie płacy, a mianowicie
16.000 i 18.000 koron. 'Pak samo będą w IV
randze (szefowie sekcyi, prezydenci senatów 
przy n&jw trybunałach, prezydenci krajowi 
i prezydent policyi w Wiedniu) 2 stopnie pła
cy. 14.000 i 16.000 - koron. W  piątej randze 
będą 3 stopnie, wszystkie niższe zaś,, z wyjąt
kiem l.\-ej rangi, w której będzie 5 stopni, o- 
tm m ają  4 stopnie płacy. Oprócz tego zmienio
ne zostaną kwadriemiia w trzech najniższych 
rangach na trienina, w innych zas zostają 
pięciolecia.

Następuja.ea tabliczka daje pogląd na propo
nowane przez rząd stopnie płacy.
d -rt S t o p i e ń p ł a c v//' St Q ’ ■ ^e  = . 1. 2. 9. 4. S.

W 2 koron rocznie
TU. 16.000 18.000 — —
IV 14.000 16.000 —  —

V. 10.000 12.000 14.000 — —
VI. 6 400 7.200 8.000 8.800 —

VH. 4.800 5.400 6.000 6.400 —
vm . 3.600 4.000 4.400 4.800 —

IX. 2.800 3.000 3.20C 3.400 3.600
X. 2.200 2.400 2.600 2.800 —

XI. 1600 1,800 2.000 2.200 —
Oto najważniejsze postanowienie, przedłozen.a 

urzędniczego. O z a m i a r z e  „ o d d ł u ż e n i a "  
u r z ę d n i k ó w  p r z e d ł o ż e n i e  n i e  w s p o 
mi n a .  Jest rzeczą niemal pewną, że wobec 
krótkości czasu i powszechnego uznania pilno
ści sprawy, Izba przekaże przedłożenia bez 
pierwszego czytania k o m i s y  i b u d ż e t o w e j ,  
która zapewnie starać się będzie uzyskać j e - 
s z c z e  n i e k t ó r e  z m i a n y  na k o r z y ś ć  
u r z ę d n i k ó w .  Jutro zająć się ma tą sprawą 
także K o ł o  p o l s k i e  Sz.

Zgon biskupa kieleckiego.
Warszawa 9 stycznia

Z  ś. p. biskupem kioleckim Tomaszem Teofi
lem Kulińskim schodzi do grobu dawna genc- 
raoya kapłanów polskich w Królestwie, którzy 
mężmo i z wielkim chartem ducha przetrwali 
całą 40 letnia przeszło epokę prześladowania 
kościoła i narodu polskiego.

13 rodzony w gub. radomskiej w Lmielowie 
r. 1823 z rodziny włościańskiej, przeżył zmarły 
biskup całe swoje życie na usługach ziem' kie
leckiej i w Kielcach, gdzie —  oprócz krótkiego 
pobytu w dawnej Akademii duchownej w W ar
szawie —  ukończył szkoły średnie, seminaryum, 
gdzie też odebrał święcenia kapłańskie a na
stępnie ze stopnia na stopień posuwał się coraz 
wyżej na coraz bardziej odpowiedzialnych sta
nowiskach sekretarza, regensa konsystorza, sę
dziego kam, kanonika gremialnego, proiesora 
i regensa seminaryum. aż wreszcie r. 1870 po 
ks. Majerczaku, został naprzód administratorem 
dyecezyi kieleckiej, z tytułem biskupa satoleń- 
sk.ego in part., zaś w r. 1883 biskupem świeżo 
utworzonej na mocy osobnej buli papieskiej, 
dyecezyi kieleckiej, oderwanej od Krechowskiej.

Rządził nią' lat 36 położywszy niemało zasług 
tak dla kościoła jak i dla społeczeństwa, nie 
szczędząc trudu ni grosza dla mstytueyj dobro
czynnych Nie bi-ak.o mu też najgorętszych do- 
wrodów zasłużonego uznania z racy  dwukrotnych 
uroczystości jubileuszu, a mianowicie ćwierćwle- 
kowmgo, biskupstwra w r. 1897 i półwiekowego, 
kapłaństwa w r 1899 przy udziale kilkuset ka 
pianów i kilkunastu tysięcy dyecezyan, przywią
zanych gorąco do pastej’za z ludu dia ludu.

Olioć brzemieniem lat obarczony, nie przesta 
wał do ostatniej chwili interesować się sprawa
mi kościoła, biorąc niódawmo jeszcze udział 
w lconferencyach kanonicznych biskupów' pol
skich w Warszawie. Ostatnim jego aktem był 
list pasterski z dekretem inkwizrcyi rzymskiej 
o Maryawltach. Grot

W arszawa, 9 sty czn ia  
(Z ruchu wyborczego. Patrole. — Ttewizye w szpita
lu. :— Aresztowania i paniki RHie czarnych sotn — 

Zamykanie szkół Macierzy).
Dokonuje się zwolna ale statecznie coraz 

silniejsze ugrupowanie się lew i"} postępowej. 
Wczoraj na zebranm żydów, przedstawicieli 
wszystkich warstw i przekonań, nie wyjmując 
syomstóWyi-uchwalono znaczną większością gło
sów' połączyć się w pracy przedwyborczej ze 
zjednoczeniem postępowem lewicy, i w' tym celu 
wybrano komitet z 14 najwybitniejszych mężów, 
cieszących się zaufaniem w sLerach żydowskich. 
Dziś, na zebraniu mężów zaufania Związku po
stępowej demokracji przy udziale przedstawi

cieli wszystkich połączonych % nią grup i ży
wiołów', zostanie ostatecznie dopełnioną i za
twierdzoną lista centralnego komitetu wybor
czego postępowej demokracji.

W  skupieniu i ciszy szykują się również 
stronnictwa skrajnie socyalne do akcyi wybor
czej, która wyprowadzi tym razem na arenę 
żywioły nowe na przedmieściach Woli i Czy- 
stem, 7.uanyeh dawniej z krwawego nożowni- 
ctwrn, zaś w ostatnich dwn latach z usposobie
nia rewolucyjnego.

Równolegle z tym ruchem a może też i przy
czynowo rozwijają zwolna i wiadze swa zapo
biegliwą czynność. Po mieście k r ą ż ą  znowu 
g ę s t e  p a t r o l e  k o n n e ,  złożone z kawalo- 
rzystów pod wodzą policjantów konnych, lub 
też kozackie pod wodzą oficerów. Rozwój ten 
sńy wojennej nie jest usprawiedliwiony szcze
gólniejszemu wypadkami.

Od rew izji nie są wolne szpitale nawet. 
Wczoraj w nocy wkroczyło wojsko z policyą 
do szpitala na P r a d z e  i aiesztowało tam 
dziewięciu posługaczy szpitalnych za to, że przed 
kilku dniami przjszli tu ja c jś  nieznani ludzie, 
żądając od nich wsparcia dla aresztowanego 
kilka drn przedtem posługacza.

W yjazd 22 zesłańców na Syberyę (Zob. nu
mer poranny Przyp. Red.) jak zawsze w podo
bnych razach, sprowadził do cytadeli licznych 
krewnych i znajomych z pożegnaniem i zapo
mogami dla skazańców. Niestety nawet i z po
między tycli żegnających okrążyło nagle wojsko 
5 osób i zeło r e w i z j e  i a r e s z t o w a 
ni a.  Powstał nieopisany popłoch między ocz<~ 
kującymi; przerażone kobiety rzuciły się do 
ucieczki wśród pościgu sałdatów. Zatrzymana 
wielu i aresztowano. Dalsze ich losy łatwe do 
przewidzenia.

W  więzieniu ratuszowem pobili wczoraj agenc. 
więźniów a nawet Wiktora B a j e r a  p r z e b i ł  
s a ł d a t  b a g n e t e m  za to, że stosując się do 
polecenia naez Inika w iężenia, aby zostali do 
poniedziałku na miejscu, oparli się przeprawa 
dzeniu na Pawiak.

Całej wzmagającej się u nas reakejn nadaje 
zapoczątkowane już przez petersburski „Zwią
zek yitinno russkifh liudiej"flzakładanie filii 
przyczem wołjtosko-poczajewska obejmie oprócz 
gubernii wołyńskiej cała Chełmszczyznę i Kró
lestwo Polskie | osobną dla niego jeszcze „pod- 
filią" w Warszawie, o co główny zarząd rozpo
czął juz rokowania z działaczami rosyjskimi 
u nas.

Temu też przypisać należy owo coraz bardziej 
wzmagające się z a m y k a n i e  s z k ó ł  Macierzy 
Polskiej na Podlasia jak w Łosicach, Sznakacli 
i Konstantynowie. Dziś świeżo doniósł telegram 
o zamknięciu czterech szkółek w Bonine, IIo- 
roszkaeh, Litewiukach i Wałimiu ua północ od 
Huszlewa, z jłowodu, że w braku sił nauczyciel
skich wykładały tam czasowo nauczycielki bez 
dyplomów urzędowych.

Ze śmiaiecznych mntuwótii rosyjsKIrh
Z powodu świąt Bożego Narodzenia, które 

Rosya w trzech dniach ostatnich obchodziła, 
wystąpiła prasa rosyjska z okolieznośeiowemi 
rozważaniami obecnej sytuacyi w Rosyi i naj
bliższej przyszłości. 1 widocznie powaga tej sy
tuacji oddziałałujtu na pióra dziennikarskie tuk  
że wyszło z pod nich mnóstwo rzeczy cennych 
głęboko obmyślanych jeszcze głębiej odczutych. 
Nip mogąc streszczać wszystkiego, co na powi
tanie rodzącego się Chrystusa w dziennikach 
rosyjskich napisano, a coby ze wszech miar 
na streszczenie zasługiwało, ograniczymy się do 
kilku wyjątków z .R ie c z y , która na święto 
przystroiła siet w cały skarbmc myśli nietuzinko
wych, stanowiących podstawę programu konsty- 
tucyj no-dem okra tycznego.

Sąd boży.
Słońce miało się ku zachodowi, płonęły już 

tylko szczyty gór, a w dolinach kładły się coraz 
grubsze cienie,

Piotrowa, jako zapobiegliwa gospodyni, wy
szła z chałupy i poprawiając czepenzek korali
ku wy. nasunięty na czoło, rozejrzała 'się po 
obejściu

Na widok gospodyni podświnek, który wyle
giwał się z rozkoszą, zerwał się i kiząkając 
głośno z radości, pobiegł ku drzwiom chaty. 
Wiadomo biło całemu pierzastemu światu, że pod- 
śwlnok jest egoistą źle wychowanym, który krzyw
dzi w jedzeniu każdego ze współobywateli obej
ścia: przeraża kw ikiem sąsiadów7, a do swego 
iadła nie pozwala się zbliżyć, m  i dzisiejsze 
tal nagłe zerwanie i szybki. nieostrożny bieg, 
który omal np strat ował srzebiąeej kury. wyr
wo ał trwogę i oburzenie ptactwa. Biała czn- 
patka, "mai nie stratowana radcami podświuka. 
wrzasnęła głośno z trw ogi. a w głosie jei mo
żna bvło odczuć krzyk ludzki: gwalrn! rety!

W  tej ćłnVM kogut ostro krzyknął z obniże
nia i rozbudziły się też mne, półsenne kokosz
ki z głośimm gdakaniem. Zaćwierkały i w'rohles 
sfruwając szybko z jadłodajnej ziemi, odezwało 
się też bez żadnego powodu i ce lę  ze stajenki, 
a w obejściu zapanował gwar cbwiluwy.

Dla Piotrowej te głosy były rodzą leni milej 
muza k i, ciemne jej oczy rozpromieniły się; na 
łauuyck, świeżych ustach zjawił się uśmiech; 
odtrąciła nogą natrętnego podświuka i wora w-

nem okimn gospodyni spojrzała na zaniepokojo
ne kury.

Brakowało jednej.
Nie wierzyła oczom własnym, liczyła z całą 

uwagą: dwie czubate przy piwnicy a jedna pstra 
z boku, to trzy; a dwie siemieniatki kolo obory, 
to pięć. kogut szósty, a gdzie szósta kokoszka Ń 
Wyszła przed próg i zwoływała gadzinę dono
śnym głosem.

Na razie ruszyły się wszystkie kury z miej
sca. nawrot kogmt zrobił kilka kroków, nie wi
dząc jednak rzucanogo^ jadła. wTóciiy do mozol
nego pi/osznkiwanbi ziemi.

Zrozitmi tła Piotrowa tę polityk ^  weszła do 
chatv. a po chwili, drobiąc kartofle gotowane, 
znów zwoływała kokoszki

Ttin razem biegły na w yścigi, sam nawet 
kogut głośno zwoływał swój harem na ucztę.

I znów licz.vła Piotrowa. Szóstej jasnobialcj 
mbraiło. Gdzież się podziała: eo się stało? 
zapytywała się z niepokojem Zawsze pierwsza 
była do żeru, a teraz nie ma jej. Coś w tem 
jest !

Na selundę zabłysła jej myśl. że może jarzę- 
bata rozstała się z życiem . ale wydało się jej 
to tak niemożliwem, że odrzuciła natychmiast 
tę nieprawdopobną katastrofę i wabiąc glosno 
kury. przeszukała oborę, chlew, chałupę, wlazła 
na strych, lecz w7szystko naprożno

Wyszła więc do sadu, bystrem okiem badała 
drzewa ulistnione Kokoszki wprawdzie me zna
lazła, ale z łatwością doszukała się podejrzenia, 
które szybko wrzrastuło. iż jai zębatą aloo ukry
ła, a może nawet uśmierciła najbliższa sąsiadka 
Antoniowa, z którą od lat dziesięciu, czyli od

zh mąż pójścia swego, żyła w niezbyt budującej 
zgodzie.

Obie chaty i obejścia przedziela niby płot, a 
właściwie płotem nie można było nazwać kilka 
żerdzi przywiązanych w podluż do kijów z wnT- 
kiemi przedziułami. że me tylko kura, ale pod
świnek z łatwością przechodził tę prawną gra
nicę. Wdęę, jarzębata, rozmiłowała dalej Piotro
wa. poleciała na podwórko chaty sąsiedniej, 
zwłaszcza że Antoniowa trzymała dwie kury. 
Marne to były kury. znosiły drobne jaja i za- 
niedbywmły się w swych obowiązkach, co praw
da chodziły samopas, nie miały swego koguta, 
dopadał je tytko kogut Piotrowej, który nie- 
zwazając na sąsiedzkie spory, uważał, te kury 
jako należące do swego haremu Natomiast ja- 
rzębiata. była na dziwo kokoszką czystą, żerną, 
obowiiizkowo znosiła jaja w oznaczonej porze, 
pilnowała się domu, i ani razu nie zgubiła jaja 
w' ogrodzie, czy w oborze.

I jak to bywa zwykle, to. czego zabrakło, było 
najlepsze, najdoskonalsze, najmilsze. Szybko ro
sły zalety jarzębatej, a wra/ z niemi żal i go
rycz do Antoniowej.

,(e<zcze raz rozpaczliwie zawołała Piotrowa 
na kokoszkę, a tak głośno, że aż pasąoe się na 
wzgórzu owce, odwróciły się zaniepokojone, i 
w' tej chwili weszła na swe obejście Aniouiowa, 
i poprawiając- suto fałdowaną spódnice., spojraala 
ciekawie na Piotrewą.

Podnieconej utratą jarzębatej może Mę i uwi- 
działo, iż w oczach sąsiadki odźwierciadla się 
złośliwy tryumf i szyderstwo z jei poszukiwań. 
Gorycz wezbrała w sercu Piotrowej, i chociaż 
we W iśle kobiety brwają wstrzemięźliwo w gnie- 
wi«, zawołała ze złością:

—  Gdzie moja jarzębata?
—  Jeśli wasza, to sami wiecie gdzie.
-— Wiedziałabym dobrze, gdyby nie chciwość 

ludzka
—  A do kogo to pijecie? —  zawołała z obu

rzeniem Antoniowa.
—  Pyta się tylko nieczysto sumienie.
Wszczęła się tak ostra wymiana słówę że sta

ry Jtikób, siedzący komoniem w' izbie, skleco
nej mul kamienną piwnicą, wyszedł z izby i, 
pykając z krótkiej fajeczki, patrzał na rozsier
dzone kobiety zbiakłemi, niebieskiemi oczyma, 
i splunąwszy, otarł ręką wygoloną gębe, i za
wołał:

—  A  czy się Pana Boga nie boicie? Odkąd 
Wisła Wisłą, nie wymyślały tak gaździny. 6) cóż 
idzie?

—  Zabrała mi jarzębatą! —  zawołała Piotro
wa.

—  Złodziejką mnie czyni... Będziesz ty odpo
wiadała w sądzi'.

Wrzawa głosów na wsi, cóż dopiero >v takiej 
głuchej jak W.sła. zawsze tost ciekawą, wnet 
też zbliżyła się do obejścia stara, pochylona 
Marainowa. otarła zaw szo łzawiące oczy. nasu
nęła czepek n.a czoło, i bezdźwięcznym głosem 
spytała o przyczynę.

Ze względu na swe bogactwo i ród była ona 
wielce szanowaną, to też ustały gwałtowne sło
wa, a wytoczyły się skargi dwóch niewiast.

Mareinowra wysłuchała cierpliwie, wreszcie 
rzekła:

—  Nigdy nie bywało w naszej Wiśle, aby 
kura z obejścia zginęła. Trefiło się, że ją kuna 
lebo tchórz porwał. Tak złodzieja musi się wy- 
Kryć i zgajibić.. nie może być inrezei.

—  Tego tylko winszuję, —  zawołały obie.
Namyśliła się chwilę i mówiła-
— Kokoszka,' to nie gęś le-oo kaczka co ła

żą kajsik, abv cosik chytnąć, ona kole dwora 
się kręci. Tak pomyśląca baczę, iż to som- 
siedzka rzecz. No, kaj/e  waum znów7 na sąpy 
wójtowskie chadzać czy nie tak?

—  Mnsi być sąd -—  upierała się Antoniowa.
—  Nie daruję jarzębatej — zawołała Pio

trowa, zalewając .się Izami.
Ano. jak sa.d, to sąd Niechże lujdzie sąd 

boży. — powiedziała stara uioezyśe.e.
tdury .Takób przysłuchujący się dotychczas 

w milczeniu rzekł:
—  Dla głupiej kokoszki wzywać Pana Boga, 

indzie macież sumienie?
Jakób zna u j  był y k o  bardzo pobożny: pierw

szy by ł»  kościele ostatni wychodził, a nikt przy
kładniej nic słuchał kazania, nie śpiewał psal
mów i skruszony bił się w jie it i, gdy ksiądz 
pastor wypominał grzechy Słowa jego zaehw.a- 
łr  pewność niewiast, ale gdy Piotrowa wspo
mniała zalety jatzębałej i jaja znoszone tak 
obowiązkowo otarła łzy i rzekła z liiocą:

— sąd mmi być
—  Nie o kokoszkę idzie, — tłumaczyła Mar- 

c i nowa — ale o wykrycie grzechu, o złodzieju, 
a takim Pan Bog się brzydzi i karze.

— Sąd!... Sąd! —  zawrołały kobiety.
A gdzie wasz? —  spytała o inęża Pio

trowej.
—  Moj poszedł z Antonim wczorai nu za

robek.
—  Kiedyż kokoszka zginęła?
— Dzisiaj.
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Porównując rok ubiegły z obecnjm. „R jecz" 
znajduje miedzy niemi te zasadniczą różnice, że 
w roku ubiegłym „o świcie politycznej wolno
ści. młode społeczeństwo rosyjskie wierzyło 
w t a l i z m a n y  i musiało drogo płacić za swoją 
łebkoeyiloońć. „Rewolucya“ , .zbrojne powsta
nie", były takiemi talizmanami dla jednych, 
„Duma" była talizmanem dla drugich W  gru 
dnin ubiegłego roku Kosya ucierpiała za swą 
wiarę w pierwszy talizman i przygotowywała 
sie do męczeństwa za wiarę w drugi Dziś już 
po reku, gorzkie doświadczenie radykalnie wy
leczyło nas z wiary w te talizmany. Z tęczo
wych nadziei i młodzieńczego zapału pierwszego 
rokn naszego politycznego odrodzenia, pozostało 
dziś bardzo niewiele” .

Z wiarą w ,.talizmany", społeczeństwo rosyj
skie nie straciło jednak wszystkiego. „Nie mamy 
już wprawdzie młodzieńczego zapału, ale w cią
gu roku poznaliśmy naszą własną siłe, która 
rosła w miarę, janieśmy ją  przestawali przece
niać. Są rzeczy, które w ciągu tego roku zro
sły sie z świadomością obywatela" rosyjskiego, 
i o których przed rokiem przeciętny obywatel 
nic miał najmniejszego pojęcia. Ta świeża poli
tyczna świadomość jest procentem naszym,. Któ
ry nam dał rucłi wolnościowy, i które to pro
centy możemy teraz zużytkować. Oderwane, ab
strakcyjne hasła roku zeszłego porosły teraz 
mięsem i nasyciły sie krwią. Po uchwaleniu 
adresu Dumy do ironu, po M  maja, po rozwią
zaniu Dumy, każdy obywatel rosyjski wie już, 
co znaczy odpowiedzialne ministerstwo, czem 
jest „wolność zgromadzeń" i jakie znaczenie 
ma ..partya polityczna".

Wskazawszy dalej, że takie zbrodnie biuro
k racji przeciw narodowi, uosobiły sie w posta
ciach tak powszechnie znanych, jak Hnrko, Sto- 
łypin, gen. Pawłów i inni. konkluduje „R iecz":

,,Av ciągu tego roku bielmo spadło z oczu rosyj
skiego obywatela. Ze ślepca atai się on widzącym 
i cały stanął niezachwianie po stronie „narodowej 
wolności", zrozumiawszy wreszcie, że spróbowane 
w pierwszym zapale walki formy jej nie prowadzą 
do celu. Gwiazda betlejemska świeci dzisiaj nad 
Rosyą. być może, mniej jasno, niż w roku zeszłym, 
być może przesnnęla się o wiele niżej, ale nie umiej 
ś w i e c i  o n a  c i ą g l e  n a d  k o l e b k ą  w o l n o  
i c i R o  s y  i, a p r o m i e n i e  j e j  o d b i j a j ą  b i ę 
w m i 1 i o n a e h. s e r c.“

Inny autor, nawiązując do motywów świąte
cznych, zastanawia s.ę nad przyczyną niesły
chanego upadku Rosyi i dochodzi do wniosków, 
któro i dla nas są godne zapamiętania:

„Rosya mogłaby być najszezęśliwszom państwem 
lia świacie, Kraj to obrzymi, naturalne jego bogac
twa niesłychane. Północne lasy, czarnoziemne ste
py, Krym, Kaukaz, południowa SyDerya, Kraj Tur- 
kiestański —  w rękach kulturalnych, wykształco
nych i energicznych ludzi stałyby się podstawą do
brobytu dla setek milionów Czyżbjsmy istotnie 
byli tak niezdarni i tak dzieję że tam, gdzieby 
tultaraluy Europejczyk hodował najcudniejsze 
tgrody, my umiemy zrobić tylko pustynię? Ale co 
am kulturalny Europejczyk! M y s t o i m y  n i ż e j  
l a w e t  n i ż  T u r c y  i T a t a r z y !  Niewątpliwym 
trzj najmniej jest fakt, że na wybrzeżu Czarnego 
uorza i nd Krymie, tam'; gdzie pod panowaniem 
Turków i Tatarów szumiały prześliczne gaje i 
grody drzew owocowych, w naszych rękach znikła 
kinal u szelka t c^luino.ć."

„Gwałt i samowola zatruły życie rosyjskiego na
rodu. Nie wielkie grupy panów rządziły i uciskały 
miliony, które ślepe i pokornie ulegały im, od czasu 
do czasu zrywając się tylko do bezmj-ślnjch bun
tów. Gwałt i samowola rodziły rabunek zarówno 
względem ludzi, jak wobec natury! Wówczas, kiedy 
w Europie ludzie żyją z pewnością jutra, mogli ob
myślać plany na wiele lat naprzód, pracując pod 
*ilną ochroną niezmiennych i od samowoli jednostek 
niezależnych ustaw, u nas ciągle panowała zupełna 
niepewność jutra. „Kncta i turmy nie wyrzekaj 
się!" —  mówiono sobie aa Rusi, która z tem. przy
słowiem przeżyła epokę udzielnych książąt, chanów 
tatarski h, mi saiewskich carów i. petersburskich 
władyków. Europejczycy pracowali spokojnie, z po
kolenia na pokolenie przekazując owoce swej pracy. 
Tak powstawała kultura. U nas z pokolenia w po
kolenie przechodziły tylko gwałt i semowola, wy
myślanie na matkę, chamstwo i pijane bezmyślne 
wj uzdanie, które przy braku innych zalet, było opi
sane nawet w literaturze pięknej."

„Żyliśmy z dnia na dzień, niczego nie oszczę
dzając, żadnej kultury nie stwarzając. Klasy panu
jące pozostawiały narodowi tyle tylko, ile potrze
ba było do zachowania jego zdolnuśei do pracy, 
:ałą za„ resztę traciły i marnowały u siebie lub za

granicą. Nawet kiedy, po wojnie krymskiej, groźne 
widmo rozkładu, zmusiło do pomyślenia o reformach 
i uwłaszczeniu włościan, uwłaszczono ich, ale w ta
ki sposób, aby. jednę poło w , swej pracy musieli od
dawać tak zwanej szlachetnej klasie.

„A  kiedy przyszła katastrofa w A z ji wschod
niej — czytamy dalej w tym świetnym artykule — 
zd iwało się, że wszyscy już przekonali się, że „da
lej tak żyć nie można". Zdawało się, że odrodze
nie pójdzie łatwo, bez szczególnych przeszkód. Ale, 
niestety, było to złudzeniom. W  pokojowy i niebo- 
lesny rozwój konstytucyjnego ustroju wierzyli nie 
utopiści; ci, jak wiadomo, oczekiwali przyjścia kró
lestwa bożego i socjalistycznej rewolucyi. Mimo to 
życie zawiodło nawet najskromniejsze nadzieje. Nie 
po to stara niemiecKO-rosyjska oligarchia przez wie- 
k: gwałciła naród, aby mu w ciągu dwóch lub 
trzech lat bez boju oddać Bwoje pozycje. Nie na to 
trzymano lud w ciemnocie strasznej, aby teraz ob
razu dopuścić inteligencję do niego i pozwolić jej, 
aby służyła mu wszystkiemi siłami swojemi. I sa
mowola odwieczna i ciemnota ludu —  wszystko to 
przydało sio w decydującej chwili, wszystko zosta
ło wyzyskane w rozpaczliwej walce garstki uprzy
wilejowanych o władzę i bogactwa".

„Kłamstwem i oszczerstwem zatruwają życie na
rodu. Prześladują i męczą najlepszych synów ojczy
zny. Podburzają ciemne tłumy, spajają je wódką, 
prowadzą na rabunki i mordy, i zatruwając i 
przytępiając ich sumienie zbrodniczo przelaną krwią 
chcą ze zbydlęconych w ten sposób ludzi stworzyć 
silne zustępy swoich obrońców-. • —

AV imię Chrystusa szerzą nienawiść i wzywają 
do morderstw. W  imię pairyotyznm przemieniają 
ojczyznę swoją w arenę siraszliwej bratobójczej 
walki W  imię władzy podsycają najdziksze instyn
kty, usuwają wszelki cień prawa, staw!ąc wszędzie 
na jego miejscu gwałt i samowolę. Aby zaś mo 
cniej uwydatnić swój cynizm, nazywają ten gwałt 
i samowolę panowaniem prawa... prawa nadzwy- 
ezajuej ochrony i wojennego stanu...

„W  ostatnich dwóch latach Rosya przeżyła od- 
razu tyle okropności, ile ich dawniej samowola biu- 
rokracyi robiła w dziesiątkach lat. A  wszystko to 
skierowane jest do tego, aby rosyjskiego obywatela 
ogłuszyć i ogłuszonego zmusić do pokory.

„Czy się to jednak uda? Sądzimy i wierzymy-, 
że nie, wierzymy, że żądania narodu zagłuszyć się 
me dadzą!"

1 zsbom y  urLIsgo.
(Porażka przy wyborach miejskich w Poznaniu. — Ks.

Kapica i ks. Jankowski. — Kury za śtrajk szkolny.)
W P o z n a n i u  odbyły się onegdaj wybory 

do r a cl y m i e j s k i e j .  Poprzednią radę, jak 
wiadomo, rozwiązano, i to głównie celem zupeł
nego wyparcia Polaków z ratusza Rząd liczył 
na to, że dzięki coraz większemu napływowi 
urzędników Niemców do Poznania, a bardziej 
jeszcze dzięki t r z y k l a s o w e m u  s y s t e m o 
w i  w y b o r c z e m u  cel tcu teraz może da się 
osiągnąć. I nadzieja ta w części go nie zawio
dła. Wyboi y skończyły się porażką strony pol
skiej, zamiast bowiem dotychczasowych 11 ra
dnych z trzeciej klasy wyborców, wybrano tyl
ko 7, Cztery mandaty zagarnęli Niemcy Pra
ktycznie:. porażka ta w niczem nie wpłynie na 
położenie polskiej ludności Poznania, gdyż i 
dotychczas już Niemcy w tamtejszej Radzie 
miejskiej mieli olbrzymią przewagę, mimo, że 
2 ludności miasta są-, narodowości polskiej. 
Sprawia to wspomniany system wyborczy trzy
klasowy.

Ks. K a p ; c a ,  kandydat poŃki . w okręgu 
g l  i w-i c k c  -1 n b l i n  i e c k  i m na Górnym Ślą
sku oświadcza teraz w prasie, że zrezygnował 
z kandydatury nie pod wpływem władzy du
chownej lecz wyłącznie dla s ł a b e g o  z d r o  
wi a .  Na jego miejsce komitet tamtejszy mia- 
nowhtł kandydatem polskim ks. J a n k o w s k i e 
g o  z K o  t o r  za. „Polak" posła Korfantego za
pewnia, że inni polscy księża kandyoaci pod 
ż a d n y m  w a i u n k i e m  n i e  c o l n ą  s w o i c h  
k a n d y d a t u r .

K a r y  z a  s t r a j k  s z k o l n y  mnożą się 
z dnia na dzień. W  ostatnim tygodniu skazano: 
redaktora ńPraoy‘| p. Ś w i t a ł ę .  na 400 marek, 
redaktora p. K r ó l i k o w s k i e g o  z „Dzienni
ka Pozn." na 100 marek. p. Z i ó ł k o w s k i e 
go . reaaktora „Kur. Pozn.“ na 750 marek grzy
wny Obecnie uskaiżonych jest z powodu straj
ku szkolnego 80 d u c h o w n y c h  p o l s k i c h .

f  za oceanu,
(Delegaci „Macierzy" — Wiece. — Wiec Polek. — Po
żar szkoły. — Jubileusz „Zgody". — Floryanski w Ame

ryce. — O Bporcie)-
W uzięczaa za każdy dowód życzliwości i pa

mięci ze strony „starego kraju" Polonia amety- 
kańska zgotowała naćzw-yczaj serdeczne przyję
cie trzem gościom z Królestwa, którzy w yje
chali tam dla zbadane stosunków, wśród któ- 
rj-ch żyje wychodźtwo polskie, oraz w celu 
propagowania celów i zadań „Macierzy szkol
nej", a mianowicie ks. G r a l e w s k i e g o ,  dra 
K o w a l s k i e g o  i redaktora W ł o d k a .  W  ka- 
żdem m ieście, do którego goście ci przybyli, 
witano ich owacyjnie, urządzano na ich cześć 
zebrania, wiece, przedstawienia teatralne, ‘Jnb 
uczty braterskie. — Wspaniałem wprost było 
preyjęcie, jakiego doznali w M i l w a u k e e .  —  
W iec, zwołany tam z okazy i ich pobytn, zgro
madził w sali Kościuszki około 3.000 osód. Ża
gań go p. Kruszka, a przewodniczył mu ks. ka
nonik Gralewski. Ślowa, wygłoszona przez ks. 
Gralewskiego / przejęta na wsKróś duchem pa- 
tryotycznym, wywołała ogromny entuzjazm, a 
składka na rzecz „Macierzy" w Królestwie, u- 
rządzona przy końcu wiecu, przyniosła 2 1 1  do
larów. czyli przeszło 1.000 koron. W  mieście 
tem odwiedzili goście z Warszawy także „m a jo 
ra" mimta w ratuszu, który pizyjął ich bar
dzo serdecznie, a nawet przyrzekł im. iż odwie
dzi ich w Warszawie, aby poznać Polskę. Nie
mniej wspaniałą mau: festaeyą polską stał się od
byty z współudziałem ks. Gralewskiego i towa
rzyszów jego woec w C h i c a g o .  Na wiecn tym 
przyjęto rezolucyę, wyrażającą solida m ość Pola
ków w Ameryce z dążnościami Macierzy szkol
ne-' w Królestwie, uwielbienie dla bohaterskich 
dzieci, opierających się niemieckiej nauce reli- 
gii w  zaborze pruskim, pogardę dla rządów ro
syjskiego i pruskiego, wreszcie uznanie dla Hen
ryka Sienkiewicza za jego list do Wilhelma II. 
I  na tym wiecu zebrane znaczną sumę dla Ma
cierzy szkolnej. Goście z Królestwa uczestni
czyli tu także w dwóch z rzędu posiedzeniach 
wydziału oświaty Związku narodowego polskiego.

Lecz rodacy nasi w Ameryce pragnęliby go
rąco, ażeby odwiedziny te stały się dla nich 
czemś więcej jeszcze, niż źródłem pokrzepienia 
porzucia 1 ducha narodowego. W  jednem z pism 
polskich pojawiła się obszerna, wystosowana do 
tych miłych gości odezwa, w której między in- 
nerni czytamy:

„Czjnna pomoc moralna wpływowej (?) braci 
naszej w Ojczyźnie LanlzoLy się nam przydała! 
Finansowej pomocy od nich nie potrzebujemy, 
boć w  porównaniu do podobnej nam klasy lud
ności w Polsce nry tu daleko lepiej finansowo 
-stoimy, niż oni —  i owszem, nieraz już wysła
liśmy im pomoc finansową, żadnego w zamian 
pieniężnego wsparcia od nich nie żądając, ani 
nie potrzebując. My tylko m o r a l n e j  pomocy 
od nich wyglądamy i wstawieni! iorwa. Braki i 
potrzeby nasze duchowe tutaj na obczyźnie, na 
zaspokojenie których wyglądamy owej pomocy 
z Ojczyzny, są różnorodne:

„Najpilniejszą potrzebą naszą obecnm jest: 
i ó w n o u p r a w n i e n i e k 1 e i u p o l s k i e g o  
w A m e r y c e  w s t o s u n k u do  k l e r u  i n 
n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  a szczególnie do kleru 
i Judu irlandzkiego, który sromotnie poddawszy 
karki swo piotcstanckrej erigielszczyźnie. i Oj
czyzny $woj;yj-i język, ^wzystego się wyparłszy, 
stworzył sobie tutaj noiwyiiioy Ojczyznę, a pr.zy- 
tem jeszcze i nas Poła ko w na swoje chce prze- 
rouić kopyto, i nas Polaków chce przemocą i 
gwałtem morąlnym wynarodowić i zanglizowtici

Dowodów na to zbyt dziś licznych —  wyli
czać tu nie będę, bo brak miejsca nuto;  znają 
je  już zapewne . dostatecznie Goicie z Polski i 
wiedzą juz zapewne, że równouprawnienie kleru 
polskiego w Ameryce jest dziś koniecznem, jak 
również koniecznem i - nieodzowmem jest i to, 
abyśmy coprędzej dostali p o l s k i c h  b i s k u 
p ó w  w A m e r y c e ,  bez czego naprawa naszych 
stosunków tu nastąpić nie może i nigdy nie., na
stąpi- ,

Niezależnie . od pobytu gości tych odbył się 
przed świętami Bożego Narodzenia w Chicago 
w sali domu Związku nar udowego wiec P o l e k ,  
na którym również zajmowano się niedolą braci 
w zaborze pruskim i rosyjskim. Po dhiższycl 
obradach wiec ten nclnvalił wysłać od kobiet 
polskich odezwę do prezydenta R o o s e v e l t a !  
z prośbą o u j ę c i e  s i ę  z a  d z i e ć m i  p o l 
s k i e  mi  w B o  z n a ń  s k i p  m W  odezwie tej 
położony zostanie naci; k na to, żo prezydent

Pooserolt, jako laureat nagrody Nobla, jest po
niekąd m o r a l n i e  z o b o w i ą z a n y  do podję
cia takiego pokojowego kroku, tem bardziej, że 
ujmował się także ze ż y d a m i  w R o s y i .

Ciężka strata aotknęta znaczną część ludno
ści polskiej w Chicago. W  sobotę przed święta
mi spalił się tam gmach polskiej szkoły para
fialnej pod wezwaniem św . S t a n i s ł a w a  
K o s t k i ,  największej polskiej szKoły wogóle 
w Stanach Zjednoczonych. Ogień wybuchł w 
noey w sali śpiewu i ogarnął tak szybko cały 
budynek, że mieszkające na, górnych piętrach 
Siostry Nazaretanki tylno za pomocą drabin 
ratunkowych zdołały njść grożącej im śmierci. 
Nad ranem z olbrzymiego gmachu, obejmujące
go oprócz innych ubikacyj 40 klas szkolnych, 
został tylko ogromny stos dymiących się gru
zów. Szkodę przez ogień wyrządzoną obliczają 
na 200.000 dolarów, czyli milion koron.

„Zgoda", organ Związku narodowego polskie
go, obchodziła dnia 22 listopada r. z. jubileusz 
25-letniego istnienia. Z  tego powodu wydano 
okazały numer jubileuszowy, ivypełniony arty
kułami poważnych związkowców.

W  końcu grudnia stanąć miał na ziem: ame
rykańskiej jeszcze jeden gość ze „starego kra
ju ", a mianowicie p. Władysław F l o r y a ń s k i ,  
znany śpiewak operowy. Pierwszy jego występ 
na estradzie koncertowej w Ameryce zapowie
dziany był na 1 stycznia. I on liczyć może na 
dobrą gościnę, gdyż „Polonia" amerykańska 
z zapałem uprawia, śpiew polski i wogóle do 
piodukcyi artystycznych w dziedzinie muzyki 
wielkie okazuje upodobanie. Tak np. w M i l 
w a u k e e  wystawiono siłami miejscowych ama
torów w języku polskim „ D z w o n y  K o r u e -  
w i 1 s k i e “ , które według recenzyj pism tam
tejszych odegrano i odśpiewano zupełnie po
prawnie.

Wkońcu —  dla amatorów sportu piłki no
żnej, który, jak zwykle — zaczęliśmy uprawiać, 
gdy gdzieindziej już go zarzucono — przyta
czamy, co o tym sporcie pisze jedno z polskich 
pism amerykańskich. Czytamy w mem co na
stępuje:

„Ud dłuższego już czasu l e p s z a  część spo
łeczeństwa amerykańskiego w y s t ę p u j e  o - 
s t r o  p r z e c i w  b r u t a l n y m  g r o m ,  Które 
zagnieździły cię wśród młodzieży amerykańskiej, 
a szczególnie p r z e c i w  g r z e  w p i ł k ę  n o 
ż n ą

„W  ostatnim roku poczyniono nawet, pewne 
reformy i prawo ściślej już określa sposób tej 
dzikiej zabawy. Temu też zawdzięczyć należy, 
że w ostatnim sezonie zmniejszyła się liczba 
otiar, gdyż „Tribune" chicagoską naliczyła ich 
tylko 11 w zabitych, a 104 rannych. W  zeszłym 
sezonie, w r. 1905, zabitych zostało przy grze 
18 młodzieńców, a 159 cięższe lub lżejsze od
niosło rany. Zmniejszenie się ofiar gry uwi
dacznia się zwłaszcza w zakładach naukowych, 
gdzie przepisów przestrzegają bardzo ściśle. 
Dlatego też, gdyż w r. 1905 z 18 zabitych by
ło 11 studentów, w tym roku tylko 7 studen
tów, rozmaitych zakładów' poniosło śmierć przy 
piłce nożnej, co procentowo i tak jest zastra- 
jącem."

Pieśni indów
Anstryackie ministerstwo oświaty postano

wiło wydać zbiór f.'pieśni ludowych wszystkich 
narodówr, w skład państwa wchodzących. Pieśni 
ludowe będą wielkim przyczynkiem do wspa
niałego cl/ąeła, które powszechnego doczekało 
się uznania- „ M o n a r c h i a  a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k a  w o p i s i e  i o b r a z a c h " .  W y
dawnictwo obejmie pieśni, tańce i muzykę, roz
powszechnione w szerokich i niższych war- 
stwacii narodu, zarówno te, które od bezimien
nego twórcy ludowego pochodzą, jako też i te, 
których autor jest znany, a które lud przejął 
niejako na swą własność z ukochania. Pieśni 
każdego z narodów zebrać ma i opracowrać o- 
sobua komisja, do której przysyłać należy prace w 
tymi zakresie. Najdzielniejszymi współpracowni
kami na tem polu być mogą i powinni ci, co 
najbliżej ludu żyją, co w jego kole się najdłu
żej obracają i atmosferą życia ludowego naj
silniej oddychają. Nauczyciele, księża, lekarze, 
studenci, mają zadanie iniło i wdzięczne przejl 
sobą.

Oddział czeski, któremu przewodniczy profe
sor wszechnicy praskiej, dr Otokar H o s t i n -  
s k y, wydał już okolicznościowy odezwę do 
wszystkich ludzi dobrej woli, aby spieszyli uła

twić zadanie kulturue komitetowi. Część cze
ska —  pewnie i każda inna — obejmie świeckie 
pieśni liryczne i ępiekm, a także religijne te 
zwłaszcza których się w kościelny eh śpiewni 
Jtaeh nie znajdzie, obrzędowe 1 pieigrzymkowre. 
Obok tych utworów znajdzie pomieszczenie dra
maturgia ludowa (jak nasza szopka), kolędy, 
przysłowia wierszowane i śpiewy pr/y  pracy 
lub zabawach. Komuet czeski dał leż wskazów
ki chętnym do pracy, jak i co czynić mają. 
Okrasą zbioru czeskiego będą fotograiie i po 
dobizny śpiewaków i grajków ludowych, jakich 
nie mało już znajdujemy na kartach miesięcz 
nika „Czesky L id".

Polacy posiadają dogodniejsze warunki od 
Czechów do wybronią tematów. Mamy wspa
niały zbiór K o l b e r g a ,  bodaj czy cały zbiór 
austryack: będzie, ilością tomów od niego bo
gatszy. Zbieraczy pieśni ludowych nigdy u nas 
nie brakło, od Z e j s z n e r a  począwszy Setki 
pieśni z ust ludu wraz z melodyą, przeszło do 
roczników „W isły" i „Ludu--, oraz wydawnictw 
krakowskiej Akademii Umiejętności. Tylko te
raz jedno. Łatwiej nam było zgromadzić iuate- 
ryał, trudniej go będzie opracować.

Już w r, 1901 „ T o w i i  z y s t w o  l u d o 
z n a w c z e " ,  wydając podręcznik dla zajmują
cych się ludoznawsćwera, „ F o l k l o r " ,  rozesłało 
także formularze zgłoszenia się do pracy tabu- 
lacyjnej i Indoznawczej Niedługo zaś potem 
taki był brak treści dla kwartalnika „Lud", 
że opóźnienia się jego zeszytów napełniały oba
wą o życie tego czasopisma. O pracy „tabuia- 
cyjnej" i „ludoznawczej" dziś głucho. I tek? 
„W isły" opustoszała, gdy redakcja zapowie
działa, że ogłaszać będzie już tylko prace nau
kowe lab choć w części znacznej wartość nau
kową posiadające Same względy materyalne 
z pewnością o upadku „W isły" nie rozstrzy
g a ły  •

"'rzebaby nam znowu drugiego Koibeigu!
Ponieważ posiadamy wiele, a to „w icie" iuż 

zebrane i wymaga tylko opracowaniu, dział 
polski w wydawnictwie muiisteiyalnem powi
nien odpowiednio -wystąpić, okazale. Dwa sta
rania główne będzie mieć polska kom isja: dać 
opracowanie naukowe, w  całrrn słowa znacze
niu poważne, —  i dać zbiór bogaty, godny na
szej lcuitury i będący wiernem zwierciadłom 
bujnej naszego ludu wyobraźni.

Jan Magiera.

,fRI'ynsteiir le Prctoocie11.
Paryż, 8 stycznia

( = )  P. Filip Crozier zrouił Kary erę co Paryżau 
ogromnie cieszy, gdyż p. Cro/ier należy do bardzo 
popularnych osobistości nad Sekwaną. Dzisiaj łiczy 
49 lat życia i zostanie ambasadorem francuskim 
w Wiedniu, jeżeli dwór anstryadu na to się zgo
dzi, co jest zupełnie pewnem. Crozier, jako mło
dzieniec, był licencjatem „dćs ląttrcs" a zarazem „ 
słuchaczem szkoły politechnicznej, co należy do rzad
kości. Mógł wybierać pomiędzy literaiuią i nauką 
ścisłą. WjDrał naukę i ukończywszy szkołę polito. 
cliniczną, został porucznikiem artyieryi. W  wojsku 
służył zaledwie 6 miesięcy, wstąpił bowiem do dy-. 
plomacyi. Od r. 1881 pracował w rozmaitych mi
nisterstwach na wybitnych stanowiskach, aż wre
szcie został posłem w IćopesUiodzc, Opecnio ma pójść 
jako ambasador do \Yjednią

Ale Patyzaniu z karyeiy p. G ezie, a pamb icrp' 
tylko epokif od r. 1895 do r. 1902. gdy p. Crozier. 
jako „chei de sernice uu protoeole", był wielkiu 
ministrem ceremonii prezydento\ republiki. Otrzy
mał od Paryża nazwo „lloUaieur le Protoeole" i by 
przedmiotem dowcipów. W tak zwanych przeglądać! 
rocznych był stałą figurą, w kabaretach rozbrzmię 
wały o nim piosnki, w pismach humorystyczny cl 
nigdy go nie biako\yało. Wszystko tt< wcale ni 
przeszkadzało, ze uznawano zdolność i zręczność j  
CrozieFa. On to na dworze prezydenta republik 
czuwał ażeby „Maiyanna" (republika) należyci 
występowała wobec obcych zwłaszcza figur j

Pracy miał aż multo. Feliks Fanro, syn tapicer 
sam zaś były pomocnik .garbarski i handlarz skó 
wychowany w dzielnicy mułomieszcŁauskiej Paryża, 
zostawszy prezydentem republiki, j edamtycznie prze
strzegał ceremoniału Teu sam Faure, który jako 
mały Feliks ru. ulicy 8t. Denis bawił się z chłop 
ca mi zbijaniem bą*ć\v, nosił jako prezydent repu
bliki cylindry naju-ow-szego kształtu. angitdsŁa odzież 
najnowszego kroju, naj pysznie jsze rena tri raki. W te
dy to zawitać miała do Paryża para carska, ahen- 
tka Francyi. Car z żona w Pawżu, *ui-ukrata nie-

—  Hru.„ to om są. niepotrzebni... a na sąd 
staniecie wy obie i JaKób jako sąsiad!

•Takób patrzał to na jedną, to na drugą i 
bąknął:

—  Po eoż ja  będę? Mierzi mnie to prawo- 
wanio o kurę

— Nie a knrę, o złodzieja idzie — rzekła 
z mocą Marcinuwa.

Chciał lakób sprzecin ić się, ale w obawie, 
aby na niego nie padło podejrzenie, machnął 
ręką, wyjąwszy fajeczkę z ust, splunął ostro i 
mruknął z rezygnacyą:

—  A  niech ta będzie
Weszli tedy wszyscy do izby wielkiej, w któ- 

■«,) przy zapadającym zmroku, mimo dwóch o- 
kien było ciemno. Piotrowa szybko roznieciła 
ogień przed piekarczakicm. a suche jodłowe 
drwa ogarnął z trzaskiem wesoły płomień i 
rozświetlił izbę z powałą, czarną od dymu.

—  Dajcie Piotrowo świętą biblię.
Gospodyni weszła do komory i z trnchli,

skrzyni w j  prawnej, ładnie malowanej, wyjęła 
biblię ewangelicką z X V II w., oprawną w skó
rę, z dwoma mosiężnymi kiami ami. Biblia prze- 

• chojzi dziedzicznie w rodzinie, jest też w 
wielkiem poszanowaniu, i Piotrowa, zanim po
łożyła ją  na stole, “taranuje wytarła ją  farm 
ehem.

—  A  klucz z trachii po umrzytej jest u 
was? —  3pytała stara.

—  Po nieboszczce teściowej jest.
—  Z dziurką?
—  Jo.
Gdy juz i klucz był na stole, wówczas stara 

z miną uroczystą i tajemniczą rzekła:
—  Uważowujcie wy, wierni i pobożai, jako 

wrażam, ten klucz z truchli po umrzytej nie
wieście w tę oto świętą biblię... zawierani szeze1- 
nie klamrami i w Imię Boże zaczynamy,

W  tej chwili bneknął silniejszy płomień,

z trzaskiem posypały się iskry judłotce aż na 
izbę.

Kobiety i Jakob na głośny ten trzask wzdry
gnęły się. W szyscy trwożliwie obejrzeli się za 
duchem nieboszczki. Płomienie rozświetliły ich 
pobladłe twarze, a Jakor, cofnął się o krok i 
z trwogą wpatrywał się w bihbę i w krwawo 
błyszczącą obrączkę klucza, wystającą nad mo- 
siężnenii klamrami.

—  Zbliżcie się, —  wyszeptała stara,
Obie kobiety z pewnym lękiem podeszły do 

stołu, a Jakób przy ostał.
—  I wy, Jakóbie, jako somsiad, —  zachęcała 

stara.
Z  ociąganiem zbliżył się i w szystko troje po

łożyli prawą rękę na biblii, stojącej na szero
kim grzbiecie.

W  ów czas stara rzekła uroczyście:
—  Moja miła książeczko, powiedz mi, kto 

unradł kokoszkę?
Biblia drgnęła leciutko, a stara zacytowała 

drżącym głosem z pamięci, wiersz trzeci z obja
wienia św Tana:

— „Błogosławiony, który ćzyta i ci, którzy 
słuchają słów- proroctwa tego, j  zaiKowują to. 
co w- n im  jest napisano, albowaem czas blisko 
jest” .

Zaledwie skończyła, gdy Libłia zachwiała się 
i jak gdyby trącona niewidzialną Młą, posunęła 
się w stronę .Takoba

Podniosły się ręce z książki, kobioty patrzyły 
przerażone to aa biblię, to na bladego i zgnę
bionego Jakoba. aż s u m  rzekła-

—  On ci tu jest.
A  .lakób, bijąc się w- piersi, pochylił siwą 

głowę i jęknął:
—  Prawda, uśmierciłem ją... głouny byłem.

Artur 'h\iszecki.

„mir
opera Żeleńskiego w Stanisławowie.

Stamsławuw, 5 stycznia. 
Wystawienie opery w mieście prowineyonal- 

nem i to opery oryginalnej, jest niewątpliwie 
wypadkiem w życiu naszych miast niesłychanie 
rządkiem i zasługującym ze wszech miar na u- 
uwagę. Jeżeli przygotowanie każdej opery wo
góle przedstawia wiele tiuaności dia teatrów 
naszych miast stołecznych, gdzie ma się pod 
ręką wszelkie do tego środki, personal, soli
stów, chóry, orkiestrę, maszyneryę na swe roz
kazy, dekoracye i kostyumy, wogóle cały apa
rat, którym się dowmlme i na każde zawołanie 
rozporządza. —  to ileż trudności ma ao poko
nania Towarzystwo miłośników muzyki, nie ma
jące oprócz dobrej woli i bardzo skromnych 
środków teatralnych, w oałem znaczeniu słowa 
prowincjonalnych żadnej z nikąd pomocy, je
żeli chce jako tako wywiązać się z  zadania i 
wystawić dzieło muzyczne znakomitego autora 
aa scenie, bez ujmy dla jego wartości. Ażeby 
to umieć ocenić, trzeba żyć , aa p row in cji ', 
być świadkiem takiej pracy i umiłowań, patrzeć 
na ten szereg codziennych wysiłków, gazie n> 
każdym razem {niemal trzeba pracę zaczynać 
na nowo, wiązać rwące się uici i budować po 
kilka razy to, co już się wydawało gotowem i 
prawdę że skończoneir..

Zasługa zatem Towajzystwa muzycznego im. 
Moniuszki, które to ilzieio do pomyślnego skut
ku dop’ -owańziło. jest istotnie bardzo duża i 
trzeba tę umieć uznać. Zasługę G  podkreślamy tem 
bardziej, że idzie w tyn? wypadku o dzieło pol
skiego i zasłużonego kompozytora, a rzeczą To
warzystw mazycznvch w kraju powinno być 
właściwie zaznaiaruianie publiczności z utwora- 
m? polskich autorów.

fT/edstawienie „Janka" wypadło, >ak aa środ

ki baitlzo skąpe Towarzystwa nu. Moniuszki, 
prawie zupełnie dobrze. Partyę tytułową śpie
wał p. B u k o w s k i ,  anmtor-tenor. rozporządza
jący głosem o niezbyt obszernej skali, ale dźwię
cznym i silnym, i wyszedł z trudnej bardzo par- 
tyi obronną ręką? Jest to wiele, wiadomo bo
wiem, że partya „.Tanka” przedstawia dla uity- 
nowanych nawet śpiewaków wielkie trudności; 
jeżeli jej zatem p. B. pudołał wogóle i nie ze
psuł wrażenia całości, to już znaczy wiole.

Partym kobiece dostały się w bardzo szczę
śliwe ręce. Obie partye. Bronki i Marynki, śpie
wały młodziutkie adeptki sztuki dramatycznej 
ze Lwowa, pp. D ę b i c k a  i R a d z i m i ń s k a ,  
obie rozporządzające młodemi, świeżemi i meta- 
licznemi głosaioi. Jeżeli występ w operze Żeleń
skiego był ich pierwszym detiiutem na scenie, 
to należy im go pogratulować. Można zarówno 
jednej jak i drugiej młodej śpiewaczce rokować 
piękna na scenie przyszłość. Dodajemy, że obie 
młode śpiewaczki są urodziwe, posiadają dosyć 
swobody w ruchach i sympatyczne wywierają 
wrażenie. Obie też nagradzała publiczność ży- 
wemi okinskaini i obu wręczono piękne bukiety

Wybornym Markiem był p ż  a t li e y, da ; 
wniejszy śpiewak operowy, obdarzony dźwię
cznym głosem barwnym, obyty ze sceną i śmiało 
się ua niej poruszający. Gharakteryzaeya i ko- 
styum starego grajka góralskiego były -także 
w yto ne,

Stachem miał być śpiewak opery lwowskiej, 
p Ahani Ludwig, którego reżjseiwa pozyskała 
na to, jakoteż na drugie przedstawienie w Ko
łomyi powtórzyć się mające. Niestety, artysta 
ten nic przybył, zasłaniając się w ostatniej 
cbwili zakazem dyrektora Hellera Z oowotlu 
tego bardzo niemiłego zawodu.- iuusiano partyę 
Stacha, z oczywisty szkodą dla przedstawienia, 
skreślić Markowa! ja  tylko jeden z amatoróv,-, 
który w ostatniej chwili podjął się tego zada
nia. Nl przeszłe preedstan ienia „Janka" posta
rano się e netmieisze obsadzenie tej partyi. 1

.Mowo uznania należy się nosKonam .w yćw i
czonym ci iwom Towarzystwa muzycznego, które 
nie tylko wybornie śpiiwały, aie i graty także, 
ruszały się i grupowały, przedstawiając barwną' 
bandę zbójników tatrzańskich ‘rolo skrzypcowe 
w drugim akcie odegrał prześlicznie p. 11 a- 
c k e r ,  wlewający w swoje skizypce niesłycha
nie wiele wyrazu , szczerego uczucia.

Operą i orkiestrą dyrygował p. M/iLior M i l 
l er ,  dyrektor artystyczny Towai/.ystwa muzycz
nego im. Moniuszki. On to całą operę przygo
tował, próby z pokczonemi orkiestrami "Towa
rzystwa i wojskim u 24 pp. odbywał, solistów 
uczył i chóry ćwiczył, słusznie też jemu źa tę 
pracę gorące uznanie się należy. Skromną na
grodą za trudy jego, były- ofiarowane mu przez 
Wydział Towarzystwa muzycznego kwiaty

Cała uwaga audytoryum skupiała się około 
osoby kompozytora, n. Władysława Ż e l e ń -  
s k . e g o .  Który na przedstawienie umyślnie przy
był z Kł akowa i osubiśeie wziął w uiem udzia 
grając na pianinie w miejscach, gdzie kompo
zycja  przeznacza rolę a iw .  łtablirawKłó przy.) 
mowała też naszego ko-iupo/wom owacyjnie, da
rząc go przy otwartej wenie bąkami i kwia
tami Mi.-trz przyjmował tę owaeyę z ro/.rze* 
nieuiem i dzielił się uznaniem publiczności z re 
żyseryą, kierownikiem artystycznym i wszjat 
kinii wykonawcami, którym za pracę ich szcze 
rze dziękował.

Na przedstawienie ,..i aa kra przybył? dystyn
gowana publicznoŚL staftisławowsku. jako też 
wiele osób z okolicy. Teatr uie był jednak pe*- 
ny, a to z powodc ziutCHii* podwyższonych cen 
onejsc. Przy powianiem przedstawieniu opery, 
które ma się odbyć w przyszłym tygodniu, za
pewne ceny będą nonnaine, co zapewni mu nie 
wątpliwie zupełne rakźe powodzenie kasowe. 
Operę te samą w ystawi Towarzystwo muzyczne 
im. Moniuszki w tveh dniach także w Kołomyi.

St. b .

mm  J |  > I  u  najlepsze mydło „ t y l £ 0  W. Bracha Z Tarnowa* toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszehrm 
m tffi rfl m a r m m r i k n W P "  Wrzutom, popękaniu ] szoiBtkosci rąk. liszaje, piegi- piamy wątrobiam* czeiwonońćnosa, wą r̂y, p/yszcze, \iysypKe, 

f5 f u  l l i a u i o l  IpU i U ff  tupiez z głowy itp usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wjiącznym M  2{iL JaiilSl' MPf, il. ił) ])1*U
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ograniczony u wybieralnego prezydenta wolnoj ro 
pnbłiki. Dziwni goście u dziwnego gospodarza 

Faure wiedział, że oczy Paryża, Francji, a na
wet zagranicy zwrócone będą na niego. Falanga 
eafearok uiałych arystokratów z ironią rozprawiała, 
jak to były garbarz przyjmować bodzie cara i jego 
małżonką, radując się naprzód z koiupromitacyi par- 
weniusza. Należało obmyśleć szczegóły ceremoniału, 
co było rzeczą p. Croziera. .Takoż pracował wtedy 

rozicr izeczywiście w pocie czoła, ażeby obmyśleć 
każdy prawie drobiazg. Przyszedł dzień 5 paździer
nika 1896 r. W  porcie Chcrbourga dostojne towa
rzystwo czekało na przy jęcie cara. Obok prezyden
ta, który miał na sobie frak, cylinder i białe rę
kawiczki, stali obaj prezydenci parlamentu, prez.y 
i.ent gabinotu Móline, ministrowie i inni dostojnicy. 
I>.vł tam o. zy wiście i Crozier, najważniejsza w ow6j 
chwili osobistość. On był reżyserem tej history- 
®*ncj sceny: w jego rękach znajdowały się nici, 
/M których połiągnięaieea poruszały się rozmaito 
osoby, pociągnął jednę nitkę i Faure złużył ukłon 
blademu carowi, ściskając dłoń jego, pociągnął drn- 
Pt i Faure ucałował rękę carowej. \ potem urzą
dzał pochody, uroczyste obiady, przedstawienia w 
^Pcizc. O wszystmem pamiętał, począwszy od u- 
przęży powozu prozydenta, a skończywszy na po
rządku, w lakim postępować mieli dygnitarze fran- 
cu*Cv i rosyjscy. Paryżanie uznali pracę Croziera, 
C2.vniąc przedmiotem dowcipów, ulicznych pio
snek i karykatury.

Cray Faure udał się następnie do Petersburga w 
fcośeinę do cara, Crozier znowu musiał wysilać 
«'vój zmysł wynalazczy, ażeby rozstrzygnąć pizoró- 
ż»e sfirgwy etykiety, śmieszne w rzeczywistości, aP 
■"ażae dla dworskiej formalistyki, uświęconej wio- 
kaiuy Podróż prezydenta Faure’a do Rosyi miała 
P«4yślny przebieg i znowu Paryżanio dziękowali 
('•'(Kierowi dowcipami, piosnkami i kary katurami. 
^Tfcrły Crozier, rzec można, wracał tryumfalnie do 
( 1\vża. I przyszła wreszcie chwila, gdy Crozier 
•ntisiaf oluuyśleć ostatni wyjazd prezydenta na 
onifcntarz. Fauro umarł, a wtedy „monsieur lo Pro- 
toęolc*4 urządzał pochód pogrzebowy z pałacu Eli- 
zejski«go do katedry NotreJame, a stąd na cmen
tarz Pćre-Lachaise.

„Le r°i est mort, viv*e lerol!" Umarł Feliks F*u- 
re i przyszedł nowy prezydent republiki, Emil Lou- 
bet, gytt prowincji. ceniony adwokai, rodzaj Cyn- 
cj-hoża. Crozier powitał go i dalej pełnił fnnkcye 
na<b.elnika ..protokołu1’ Przyszedł rok 1901 i para 
tarska “ nou u zawitała do Francyi. I znowu Cro- 
zi,'t ur^idi-jl wszystko wzorowo, chociaż bez poró- 
■"nauia mtiej pracował. Nic dziwnego: był już do- 
iwiadozonjn reżyserom politycznym, znawcą cero- 
n*tuiatu, uiegorszym od wszystkich dygnitarzy ua 
dworach królewskich. Lepszym o tyle, że posiada 
•UutazJN i nie jest skostniałym bizantynczyfiiem. 
Ale inuiejsza o to —  Crozier ma zbyt wielo ta
lenty 'viedZy j osobistej wartości, ażeby działal
ność ipgo oceniać wyłącznie z tego stanowisku. 
Otóż V r. 1901 odwiedziny cara we Francyi zo
stały urządzone boa zarzutu. Znalazł się nawet 
prawdiwy poeta, a mianowicie Rostand. który na
pisał dę, czy hymn na cześć carowej. Rostanaowi 
ł tegoPbwodu nie przybył ani jeden liść do wień
ca słtry, ale sto wie, czy poemat ów nie był po
średni natchniony przez „monsieur le Protocole". 
ParyżP0 raz trzeci podziękował Crozierowi w spo
sób, v'żej opisany.

W ’ 1902 został Filip Crozier zamianowany po
stem rancuskim w £op»nhadze, obecnie zaś prze
znacz10 fró jako ambasadora do Wiednia. I to już 
jest jUaniem ze strony republiki. Tym razem Pa
ryż utrzymał się od dowcipów, kupletów i kary- 
katm
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m i  ni m ś  H m
Akademik warszawski

N® 0 dzisiejszym studencie chcę mówić, lec* o 
dawvnłj nazwanym w potocznej roówie akade
mik*

fo  a Warszawiaków nie pamięta „akademika"? 
Ko t  - le przypominają i ię niebieskie mundurki, 

ukochane przez dziewczęta? Jak dziś, whlzę 
teg ładnego blondynka, który mieszkał nad nami 
Z '-umiowtt innymi koiegami w małym pokoiku za 
8 na miesiąc.

Pył to syn biednego oficyaiisty a prowincyi; w 
ty.wawie. jak i inni, utrzymywał się z korepe 

Pooierając za go.lzlnę lekcyi codziennej 5 
rir* n* miesiąc Lekcye te miewał w różnych caę- 
i  * 11 n rósia, a że odległości były wielkie, akade- 
pA *^0 spacery odbywał wyłącznie pieszo, przeto 
(/•’  “*1*1 zazwyczaj podarte, co nie psuło mu
i?*le złotego humoru

słnżąca, Zosia, interesował* się niezmier- 
r  'kadeimkami, i do spółki z pozostałą służbą 
fó  ,u», domu, zasilała ich, w razie nagłej potrzeby, 

!błem uczuciem i gorącem jadłem
2osi dowiedziałem się jak najdokładnioj dła- 

Mgo to „akaaemiki11 ani do uniwersytetu, ani na 
•P ĉer njgdy razem nie wychodzą. Zosia, która 
11 ta n nich, jak u siebie w domu (oni u niej zda- 
ie sh  taitże), powieaziaia mi w sekrecie, że wszy* 
*tkie akademiki mają do użytku n* 8 usób: 

a ręczników11 jeden, 
koszul trzy,
„cliustków1, do nosa pięć, 
mundurów dwa,
„spodniów" par pięć,
„czapków" studenckich jedenaście, 
butów całych pai trzy, 
butów dziurawych pai cztery,
„lakierków11 balowych jednę parę,
„szyn?1 ów11 jeden, 
kołnierzyków stojących pół tuzina, 
kołnierzyków wykładanych trzy 
„maiiKiotów11 trzy i pól pary 

To było powodem, że j«4n» połowa akademików 
musiał), siedzieć w domu, gdy druga wychodziła nr 
miasto. Na wieczorki lakierkowo-tańenjące mógł 
pójść zawsze tylko jeden akademik. Na taki festyn 
akademicy ciągnęli pomiędzy sobą zapałki, bez 
względu ua to, który z nich był zaproszony

1 °iuim.) tak nielicznej garderoby, miło było spoj
rzeć n» akademika, kiedy wyszedł z domu. But. 
choć połatany w 15 miejscach, świecił się jak lu
stro, mundurek czysty, srebrne, guziki wyczyszczo
ne, wlony obcięto, co prawda, trochę może nierów
no, bo eżyczkann kuchennymi i przez kolegę, ale 
w każdym razie uporządkowane, czapka, jak naka
zywał zwyczaj, sztucznio podniesiona i zasadzona 
z fantazyą na tyle głowy, a twarz? Twarz wesoła, 
jaśnie >ąca zdiowiem i młodością, promieniejąca hu
morem 1 pnwnością siebie. Twarz, na której wy
ryte było zdanie: młody jestem, zdrów i silny, cały 
świat do mnie należy.

Nic też dziwnego, że Warszawianki młodsze 1 
starsze, ładne malej ładne i zupełnie nawet nieła

dne przepadały za tymi chłopakami. Gdy na jakim 
wieczorni lub balu zjawiło się kilka mundurków 
akademickich, wartość młodzieży frakowej obniżała 
się natychmiast o 50 •/,, Niki też tak wytrwale 
nie wywijał hołupców w mazurze, jak akademicy, 
nikt nie umiał tak dzielnie odtańczyć figury kra
kowskiej, albo wilanowskiej, jak ucząca się mło
dzież, nikt nie przebiegał z takim ogniem po sali 
w galopadzio. A chociaż mądre mamy dawały na 
stronie, surowe napomnienia córkom za ignorowanie 
panów ze stanowiskiem/ nic to nic pomogło:

— Moja mamo —  mówiła panna Genia, Łodzią 
albo Kazia —  doktorek mi nie ucieknie, ja przy 
kolacji „sypnę11 mu oko, a tymczasem wytańczę 
się z akademikami. Przecież i mama była też kie
dyś młodą,

Ile to czaru iezy w tych stówach, „przecież i 
uiama była też kiedyś młodą!11 Oj, orła młodą i 
kochała się na zabój w młodym, wesołym medyku 
z trzeciego kursu, a wyszła za mąż za nudnego apte
karza. .Dzis to wszystko uciekło już z pamięci, 
tylko w tej chwili, gdy jej córka minioną młodość 
przypomniała, mignął się mamie w sercu i pamięci 
ukochany niebieski mundurek.

Gdzie on?
Gdzie one wszystkie te naszo niebieskie mun

durki?
Od lat. dziesięciu rząd zamienił je na ogólno-ro- 

syjski mundur uniwersj’tccki, ale 1 tych mundurów 
nie widać obecnio w Warszawie. Zmagają się tam 
dwie siły, leje się krew, padają luazkie życia, jak 
podcięta kosą trawka, a właściciele mundarków roz
proszeni po świecie całym, począwszy od głośnych 
uczelń i miast europejskich, a skończywszy na cichych 
kazumatach więziennych i śniegach Syberyi.

W a rsza w ia k .

K r o n i k a *
K ra k ó w , 10 stycznia.

KrakOW W cytrach , sprawozdanie miejskiego 
biura stytystycznogo za miesiąc listopad 1906 r., 
odnośnie do Krakowa przedstawi;-, się w następu
jących cyfrach. Mieszkańców w listopadzie liczył 
Kraków 101.783, w tem załogi wojskowej 6.0-19 
Mężczyzn było 50.099. kobiet 51.690. Podług wy
znań liczył Kraków chrześcian 73.364, żydów 
28 425. Małżeństw zawarto 94, urodzin było 226, 
skonów ogółem 243, bez obcych J49. Najwięcej, bo 
35, zmarło na grużlieę płuc, następnie najwięcej 
ofiar pochłonęło Zapalenie płuc i choroby serca. '

Wystawa architektoniczna. W e czwartek dnia 
10 bm, zostanie otwarta na wystawie budowlanej 
w gmachu Towarzystwa technicznego w Krakowie 
wystawa projektów konkursowych na budynek szkol
ny T. 8. L. w Hałcnowie. Wystawa ta, będąca wy
nikiem ogłoszonego w swoim czasie konkursu przez 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, którego staraniem 
szkoła w Hałcnowie nędzie w roku bieżącym wybu
dowana, obejmuje ogółem 27 projektów. Uczestnicy 
konkursu m idi do rozwiązania zadanie bardzo tru
dne, mianowicie zbudować na ciasnej stosunkowo pai 
celi gmach dla celów 4-kIasuwej szkoły lądowej 
pod każdym względem o.ipowibdni, pod względem 
zewnętrznym estetycznym na motywach swojskich 
oparty. Zadanie to zostało istotnie rozwiązane i 
niektóre prejokty są bardzo ciekawe.

Pierwsza nagroua w kwocie 300 koron przyzna 
ną została p. Tadeuszowi K o w a l s k i e m u  ze Lwo- 
W», za projekt po<l godłom „W  ostatniej chwili11. 
Drugą w kwocie 200 koron otrzymał p. Adam 
K r y ń s k i  ze Lwowa, za projekt pod gudłem „Ze
ro", a trzecią w kwocie 150 koron p. Wiesław 
1< o n o n o w i c z, za projekt „Piei ścień niebieski11, 
prócz, tych nagród przyznane jeszcze zostały trzy 
wzmianki zaszezyt ne.

Wystawa otwartą będzie codziennie oa godz. 10 
do 1 i od 3 do 7. Na wystawie ustawioną bodzie 
puszka dla wrzucania dobrowolnych datków na po
większenie funduszu budowy szkoły T  S. L, w 
Hałcnowie, Zwracamy jednak uwagę, że z przyczyn 
niezależnych od zarządu głównego T. S. L. wysta
wa trwać będzie zaledwie dni kilka 

Jozef Boriretetn, dziennikarz i publicysta, b. współ
pracownik kilku pLm galicyjskich i zakordonowyeh. 
zmarł wczoraj w San Remo, gdzie szukał ratunku 
na chorobę piersiową. Zmarły należał do szeregu 
tji.h pracowników pism; którzy do zawodu swego 
wnieśli wielkie zamiłowanie i niezmordowaną pra
cowitość. Zawód dziennikarski rozpoczął przed laty 
20 w Krakowie, jako korespondent „Gazetv Han
dlowej" warszawskiej i dorywczy współpracownik 
„Kuryera Krakowskiego11, wydawanego przez K, 
Bartoszewicza. ' latach 1889— 1891 wydawał w 
Krakowie własny dwutygodnik Hteracno-społeczny 
p i. „Myśl11, ale nie mogąc go utrzymać, przeniósł 
się do Lwou a, i wstąpił , do redakeyi „Słowa Pol
skiego11 za dawnej redakcyi Romanowieza i Szcze- 
panowskiego i był korespondentem „N. Reformy11. 
Następnie założył wo Lwowie własne pismo codzien
ne p. t. „Dzien“ , które jednak nie miało powodze
nia. Rozgoryczony niepowodzeniami swych przedsię
wzięć wydawniczych, ze zdrowiem zuisz zonem wy
czerpującą pracą dziennikarską, przeniósł się do 
Werszawy I wstąpił blo redakcyi „Nowej Gazety11. 
Trawiony chorobą piersiową, szukał ratunku w kli
macie po-łuamowym i wyjechał de Meranu, stamtąd 
do San Romo, gdzie wczoraj skołatanego żywota 
dokonał. W  kołach dziennikarskich pozostawia po 
sobi- pamięć dobrego i serdecznego towarzysza 
pracy.

Urodził się w Warszawio w r. (867. W  spncci- 
znie literackiej pozos-uło po nim studyum literackie 
p. t. „Kazimiera Bartoszewicz11, liczny poczet- arty
kułów literackich w „Myśli11 i jednoaktówko „Ach 
te paradne!"

Be ilftefil po lsk ie1' w ToDiack, grane przez wło
ścian tamt fszych pod kierownictwem autora, ścią
ga w niedziel? spora publiczności ż Krakowa. Na 
najbliższe przedstawienie w niedzielę 13 b. m do 
stać raożna biletów w księgarni Friedleina i w ka
wiarnia Sauera po 2 korony, llo  Toń i z powro
tem jedzic się za dopłatą I korony od osoby przy 
kupnie biletu. Furmanki oczekują w dniu przedsta
wienia o god? 5 na rogatce przy ulicy Długiej i 
za okazaniem biletu zabierają gości krakowskich, 
a po przeestawioniu odwożą 2 powrotem również 
do rogatki.

Z Tow arzystw a muzyczneao. W  piątek dnia 
18 bm odbędzie się koncert Towarzystwa, złożony 
wj łącznie z utworów Wagnera. Słowo wstępne wy
powie dr 7/dzisław Jachimecki.

Skonfiskowana bitwa nacław icka“ . krakow
skie Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych otrzy
mało od sądu pruskiego w O s t r o w i e  w P o 
z n a  ń s k i e ni zawiadomienie, które w tłomaczeniu 
dosłownem brzmi jak następuje:

„D o r ę c zy  ć w ł aś c i c i e l o w i  f i r my :  „Z ka n- 
c e l u r y i  T o w a r z y s t w a  p r z y j o c i ó ł  s s t a k  
p l ę k u y c h  w K r a k o w i e 11. Uchwał*: Zarządza

N O W A  R  E  F  O E  M A.

się konfiskatę nadesłanych pozłotnJcowi Pępuiskie- 
mu w Ostrowie przez firmę „z  kancelaryi Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych druków koloro
wych, przedstawiających scenę fantastyczną z bi
twy pou Racławicami, ponieważ obiaz ten mógłby 
w sposób zakłócający spokój publiczny podburzyć 
jednę warstwę ludności do walki przeciwko dru
gie j11. Sędzia, który wydał ten oryginalny dokument, 
zdradzający wielką trwogę przea kosami polskiemi, 
a nadto —  w odkryciu „ f i r m y 11 (!) „z kancela
ryi Tow. przyjaciół sztuk pięknych" —  niemulejsze 
n i e u c t w o  —j nazywa się B e c k e r .

Polepszenie płac urzędników magistratu. Wczo
raj obradowała seteya II (skarbowa) Rady miasta 
pod przewodnictwem prezydenta dra J, Lea. Zgo
dnie z wnioskiem sefccyi DI (prawniczej) uchwalo
no przedstawić wnioski prezydynm miasta w spra 
wio polepszenia piać urzędników i stużby, oraz 
wniosek powiększenia etatu urzędników manipula- 
cyjnyoh i służby miejskiej

Reguiacya ulicy Groazkibj Na wczorajszem po
siedzeniu sekcyi eKonomieznej uchwalono przepro
wadzić nową linię regulacyjną ulicy Grodkiej na 
przestrzeni od placu Franciszkańskiego do kościoła 
św Piotra. 1

Stfużfe nOCIJ Wczoraj odbyło się posiedzenie 
sekcyi ekonomicznej Rady miasta pou przewodni
ctwem r. m. Geringera Sekeya postanowiła przed
łożyć Radzie miejskiej wniosek o zniesienie insty
tucji stróżów nocnych, gdyż w dzisiejszych stosun
kach stroze nocni nie odpowiadają warnikom bez 
pieczoństwa publicznego. Po zniesieniu tej insty- 
tucyi, starsi wiekiem stróże nocni otrzymają w dro. 
dze łaski dożywotnią emeryturę, młodsi użyci zo
staną do innych czynności miejskich.

Posiedzenie Izby handlowej w Krakowie odbę
dzie sle we wtorek 15 bm. o godz. 4 po południu 
w sali posiedzeń, w gmachu przy ulicy Długiej.

Ciekawy zwycz-aj wprowadziła w życie krakow
ska publiczność. Oto przychodząc do likwiriatnry 
kasy miejskiej celom uiszczenia opłaty za psy, przy
prowadza ze sobą psy do urzędu. Od Nowego Roku 
istne procesje psie przesuwają się przez likwidatu- 
rę. Skutek taki, że psy gryzą sic między sobą, 
szczekają i hałasują, cc nit tylko urzędnikom ma
gistratu przeszkadza w najwyższy m stopniu w pra
cy, ale naraża też i publiczność, załatwiającą ta 
swe interesa, na niebezpieczeństwo pokąsania lub 
potargania odzieży. Ponieważ przyprowadzanie psa 
przy uiszaniu opłaty j6st zgoła niepotrzebne, więc 
publiczność powinna zaniechać zupełnie dotychcza
sowego zwyczaju

Okrutnik. Niejaki Julian Józefezyk, 29 lat li
czący, murarz, rodeui z Bzodowic w Ki Mes1 wie 
Polskicm, utrzymywał w Krakowie od szeregu lat 
stosunek miłosny z niejaką Agnieszką Pasiekówną, 
z która miał troje dzieci, na których jednak utrzy
manie nic nie dawał Gdy Pasiokówna prosiła Jó- 
zefezyka, by przyczynił się choćby najskromniej
szym datkiem na utrzymanie dzieci, Józefezyk od
powiadał jej cynicznie, by dzieci potopiła. Wczoraj 
popołudniu, Pasickówna niosąca na ręlru dwumie
sięczne dziecko, spotkawszv Józef 'zyka na ulicy 
Straszewskiego, prosiła go z płaczem o kilkadzie
siąt choćby halerzy na życie, a wtedy rozjuszony 
mężczyzna pobił tak silnie nieszczęśliwą kobietę, 
że ta w omdleniu upuściła niemowlę na ziemię. Nie 
uspokoiło to Tózefczyka, który dalej pastwił się nad 
swą ofiarą, aż dopiera noiicyant nadeiegłszy, oswo
bodził ją z rąk okrutnika. Józotczykn aresztowano; 
będzie on odpowiadał przed sądem karnym za swój 
dziki czyn.

2 sali sądowej. Przed zwyczajnym tenbtinałem 
karnym w Krakowie, pod przewodnictwem” radcy 
Raczyńskiego, odbyty się wczoraj dwie rozprawy, 
o kradzież. W  pierwszej rozprawie stauąd jako oskar
żony, niejaki Józef Ulman, 25 lat liczący wyrobnik, 
który dnia 25 listopada z. r. skradł na szKodę p. 
Augusta Iwauskiogo ze strychu, z zamkniętego ku
fra, rzeczy wartości przeszło 100 kor. OTm an był 
już karany za kradzież 6 razy, z tego 5 razy za 
zbrodnie kradzieży Ponieważ rodu wał się za chorego 
umysłowo, oddany został pod obserwacje lekarzy- 
psychiatrow, lekarze jednak orzekli, że Ulman jest 
zupełnie zdrów i świadomy odpowiedzialności swoich 
czynów. Po dzisiejszej rozprawie, Ulman skazany 
został na 1 */, roku ciężkiego więzienia.

W  drugiej rozprawie na ławie oskarżonych za
siadł 30-letni wyrobnik, Stanisław* Stępiński, który 
w dniu 23 grudnia zabrał z podworca browaiu 
Gotza w Krakowie wózek dwuKołowy. Wózkiem 
tyiu zajechał Stępiński przed magazyny dworca kolei 
żelaznej i taiu z niezainkriętej ogrzewalni zaczął 
wybierać kawały żełaziwa, które zamierzał sobie 
przywłaszczyć. Schwytany jednak przez służbę, zo
stał aresztowany, a na drugiej rozprawie, po udo
wodnieniu mu kradzieży wózka i żelaza z ogrze
walni kolejowej, Stępiński skazany został na sześć 
miesięcy ciężkiego więzienia.

Z kraju.
Na rzeci ofiar polityki pruskiej. Notaryusz 

w Ciężkowicach, p. Leopold W i ś n i e w s k i  z po
wodu prześladowań Polaków przoz rząd pruski na 
tle strajku szkolnego, naoosłał nam odezwę, w któ
rej powołuje się na znaną rezolucję lwowski 'j Ra
dy miejskiej, w*yraźającą podziw* dla dziatwy poi 
skiej w* zaborze pruskim i dla tamtejszego społe
czeństwa; dalej na okładki zebrane w lwowskiej 
Radzie miejskiej, tudzież na innych zgromadzeniach 
w kraju, poezein stwierdza, że poczucie braterskiego 
przywiązania w*cale nie wygasło w sercach polskich. 
Antor odezwy słusznie podnosi w ti ilszyn. ciągu, 
żo w* myśl rezolucji, uchwalonych przez lwowską 
Radą miejską i szereg wieców prowincjonalnych, 
któro prócz tego pospieszyły z pieniężną pomocą, 
powdum to same uczynić wszyscy* rodacy ua całym 
obszarze ziem polskich. Nie tylko słowem, ale i czy
nem należy* okazać, że boieść dręczonych przez pru
ską tyranię brać., jest naszą również boleścią. 
.W  tej intencvi —  kończy autor odezwy —  przesy

łam datek w kwocie 10 koron, dla pomnożenenia 
funduszu, stworzonego przez Radę stolicy kraju i 
przez różne zgromadzenia w nadziei, że znajdzie 
się bardzo dużo takich rodaków*, którzy zechcą 
szczerze i bez zwłoki naśladować wymienionych wy
żej tw*órców funduszu, przeznaczonego na pomoc 
ofiarom pruskiego okrucieństwa Odezwę p L. W i
śniowskiego umieszczamy, polecając j.j. ogółowi pol
skiemu.

Z Zabierzow a pod Krakowem pmzą nam: W  d 
.3 stycznia b. r urządziło ..Ognisko1’ w Zabierzo
wie wspólny opłatek dla ezłouków i icn rodzin. —  
Uroczystość ta odbyła się w mieszkaniu p. Jana 
Lubowieckiego Zebrało się 18 osób. a miedzy nie
mi ks. Antoni Konopiński, i proboszcz z Modl- 
nicy —  i p. Wacław Zajączkowski, prezes Koła 
powiatowego. Przy skromnej tej weźcie nie brakło 
przemów. P. Lubowiecki mówił o łączności koleżeń
skiej p Zajączkowski Uiastow'8* na czcsć polskiego 
duchowieństwa w ręce k? Koeooińskiego. jak rów

aież i.a rozwój „Ogniska*, ks, Konopiński toasto
wał ne cześć nauczycielstwa i gospodarzy. Powa
żna pogadanka przeciągła się do póz'nego wieczora. 
Odśpiewano kilka kolęd na głosy, ja następnie go
spodarz podziękował wszystkim za przybycie, a 
szczególniej kB. Konopińsiciemu , który swoją obe
cnością przyczynił się do uświetnienia tej pierw
szej w naszym powiecie uroczystości nauczycielskiej 
vr duenu prawdziwie polskim i familijnym.

„F iglik i“  W Tarnow ie w  sobotę wyjeżdżają 
„Flgliki11 na jedno pi aedstawienie do Tarnowa, u- 
preszone przoz tamtejsze koła inteligeucyi. Na ońfl- 
ty i wyborowy program tego wieczoru składają »ię 
utwory: Nowaczyńskiego Schillera, Adamowicza, 
Wedekinda, Czechowa i inuych. Bilety sprzedaje 
w Tarnowie księgarnia M. Tnrka.

Tarnów , 9 Stycznia. (Koncert, prof. \ saye’a. Sto
sunki w gimnazjum I. Subweueyonowana jatka. 
Z kroniki policyjnej). W  pięknej zwierciadkuei sali 
kasynowej odbył się wczoraj koncert słynnego skrzyp
ka prof. Eugeniusza \saye’a. Liczna publiczność 
przyjmowała, artystę owacyjnie. Po koncercie skrzyp
cowym Brncha entuzyazm publiki doszedł do zeni
tu, tak, iż się zdawało, że się sala zawali d okla
sków Artyście dzielnie akompaniował prof. Fr. 
Neuhauser ze Lwowa. Stosunki w gimnazjum I są 
wprost opłakane z powodu nadmiernego zimna, lub 
goląca, pochodzącego z wadliwej konstrukcji pie
ców. Piece to dymią ohydnie; w salach niektórych 
panuje z tego powodu zaduch do mezniesienia. —  
Klasa VII z powodu niemożności wytrzymania w 
sali, od świąt me chodzi do szkoły. Uczniowie tej 
klasy zbierają nawet pomiędzy sobą składkę na bu
dowę pieca (!), wątpimy* tyiko, czy rząd przyjmie 
ofertę. Nic dziwnego, że stan budynku odbija się 
fatalnie na zdrowiu młodzieży i profesorów*. I cóż 
na to Rada szkolna krajowa?

Ceiem umożliwienia mieszkańcom nabywania tań
szego mięsa, postanowiła Rada miojsita urządzić 
snbwoneyonowauą jatkę mięsa wołowego i krowie
go, W  tym celu rozesłata pismo, wzywające przed
siębiorców do składania ofert. Przedsiębiorca, któ
rego oferta będzie przyjętą, otrzyma od gminy bez
płatne używanie jatki miejskiej z urządzeniom i lo
downią, oraz pewne wynagrodzenie.

Wczoraj przytrzymała policja miejska niejaką 
Magdalenę Kudelównę, która puściła w obieg klika 
naście rubli srebrnych je,ko pięciokoronówki.

Stanisław ów  (Ks. biskup Bandursk) —  Prze
ciążenie sił w sądach obwodowym i powiatowym.)

Obecny sufragan biskup ks. dr Bandurski, któ
rego koneokracyi* niedawno oabyła się we Lwowie, 
jest postacią znaną dobrze w Stanisławowie z cza
sów poDytu jego w naszem mieście jeszcze w r. 
1892, kiedy to przybył tutaj z Kamionki Strumi- 
łowej, jako wikary i katecheta szkół lądowych tu
tejszych. Bawił tutaj tylko rok jeden, pozostawił 
jednak po sobie bardzo dobrą pamięć jako gorący 
kapłan -patryota Wówczas to odwiedzał ks. Ban- 
durski gorliwie wsie okoliczne o ludności nurza
nej narodowości, udzielając dziatwie polskiej na
uki religii w ojczystym języka. Pamiętne są mie
szkańcom tutejszym gorące kazania młodego kapła
na i rekoiekeye, na których poruszał myśl, aby do 
pracy narodowej zabrali się i przykładem w* niej 
Dyli Kapłani, jako w* pierw siej linii do niej powo
łani. W  r. 1.893 opuścił ks Bandursk! miasto na
sze, powmłany na stanowisko wikarego w kościele 
arcliikatedraTiyra w*e Lwowie. Jako biskup sutra 
gau nic zapomniał ks. Banauraki o mieście naszem 
skladajtjc na rzecz Bursy im Kraszewskiego ofiarę 
w* kwocie 2f Hó koron.

Podłng wykazów nr/ędowych, powiększyła sic w 
tutejszych sądach, obwodowym i jiowiatuwym. od 
r 1898, t. j. od chwili wprowadzenia now*ej pro
cedury sądowej, liczb? czynności o ' sto procent. 
Pomimo tak bardzo wzrastających, z roku na rok, 
agend, liczba sędziów ja ko też sił Kancelaryjnych 
pozo-tuła ta sama. Sąuzimy, że cyfry same za sie- 
bio tak mówią wymowmlo, że nie jK>trzeb« dowo
dzić potrzeby ich pomnożenia i to znacznego, jo- 
żelf wymiar sprawiedliwości ma być prawidłowy, 
szybki i nie rua obciążać po nad siły personalu 
urzędniczego,

świata.
Z W arszawy.
—  „Warszawski Dniewnik" potwierdza ostate

cznie wiadomości o ustąpieniu gnoernarora warszaw
skiego, Mcrtynowa.

— . W  szpitalu na Pradze aresztowmła polieya 
9 posługaczów.

— Na ulicy Pokornej 10 nieznanych ludzi od 
biło więźnia. Jana Iwąnkiewicza, prowadzonego pod 
konwojem przez 2 stróżów dc więzienia kryminal
nego. Nieznajomi zagrozili stróżom rewolwerami i 
zbiegli wraz z więźniem.

.—  Pod .Skarżyskiem w* yk  o l e i ł  s i ę  p o c i ą g  
towarowy, skutkiem’ zetknięcia się z wagonem ła
downym Strat w ludziach niema.

Z Lodzi. Nasz korespondent warszawski donosi:
W  Łodzi stan niezmieniony, Robotnicy idąc zwar

tą ławą, otreślili na wspomagania towarzyszów* bez 
pracy w*ysokość procentową onar stałych zo swych 
zarobków. Walia on się między 2*/t ? 5*/„, a na
wet dochodzi i llM /j jak to uciwalili robotnicy 
pracujący w fabrykach Kutnera

IV alki bratobójcze zelżały wczoraj, za to skute
czniej szerzy się bandytyzm, wydzierający nod gro
zą rewolwerów* tak j żywność ze sklepików, jak i 
pieniądze. W  ten sposób ograbiono wczoraj imhal- 
tera firmy OUona Hesnera na 24 rb.. inkasenta 
Goldera n? 40 rb

W  Pabienicach z powoda zabójstwa dragonu przez 
prawosławnego Nostorońkę dokonało wojsko rewizji 
i następnie zamknięcia i opieczętowania restauracji 
Kruschego, przvczem aresztowano jego samego, żo
nę i 8 iudz' zupełnie niewinnie. (Grot.)

Locłiody generał-girtjematoł-d wileńskiego. Na
podstawie ‘{budżetu ministerstwa spraw* wewnętrzn. 
za rok ubiegły „R iecz11 w*yiicza, co kosztuje gone- 
rał-gubernatorstwo w*iienskie. Osobista ponsya gen.- 
gubernatora wileńskiego wynosi 23.040 rnbli. prócz 
tego otrzymuje on na wydatki nadzwyczajne rubli 
20.000, na utrzymanie kancelaryi 38.110 rubli 50 
kopiejek, na wydatki kancelaryjne 5.000 rubli, La 
utrzymanie komisji śledczej (kłóra nie istnieje już 
od lat kilkunastu) 1.100 rubli, na zapomogi dla 
Rosyan, zamieszkały cii ua Litwie. 2.802 rubli, na 
utrzymanie generał-gubernatorskiego p a ła cu .'n a  o- 
pał i światło 7.219 rnbli —  razem 97.271 rubli 
50 kopiejek.

Zmarły szach perski, Musalfereudin. był — jal 
na stosunsi wschodnie — bardzo dobrym i sprawie 
dliwym władcą, pomimo że w kraju zwalczać mu
siał liczne trudności. Pokonywał je rozsądkiem i 
ustępstwami, a w polityce zagranicznej równio oka 
zał zdolności, gdy trzeba było nietylho z Rosyą i 
Anglie, lecz także z Francyą i Niemcami paktować 
i żyr. na stopie o ilo możności przyjaznej. Równie 
z Tarcyą ni uł utrzymać dobre stosunki W  roku

1900 i 1005 pou różował zmarł szach 
zwiedzają*, Petersburg, Paryż,. Londyn,
Budapeszt. W  stolicy swego państwa zatnie 
otoczony marami zamek, który mogli otcy-TTne- 
dzać za opłatą 50 franków*. Wstawał wcześnie i 
od 8 rano do południa przyjmował ministrów i 
urzędników. Obiadował zawsze jam. gdyż żaden 
śmiertelnik nie mógł zasiąść przy stole „króla kró
lów". Następnie odbywał przejażdżkę automobilem, 
ale w tempie bardzo woltem, gdyż ODawiał się 
szybkości równie automobilu, jak i kolei. Z powo
du nerwowości obawiał się ogromnie grzmotów. —  
Otoczony przepychem i bogactwem wschodu chodził 
w skromnej odzieży, pracował w negliżu a na ra
dach ministrów zjawiał się w uomowem ubraniu i 
i pantoflach. Dawniej jadał, siedząc na ziemi i ma
jąc dania na wielkiej tablicy, później, gdy się za
znajomił z kulturą Europy, siadał na podurzLach i 
miał przed sobą stolik wysokości jednej stopy. N* 
obiad podaw*auo mu do 60 dań, ale szach jadał 
zaledwie z dwóch lub trzech. Ryż, baranina i kur
częta były ulubioną jego potrawą na deser spoży
wał cytrynę smażoną w cukrze. Noża i widelca nie 
używ ał przy jedzeniu, posługując się palcami. Przy 
śniadaniu odczt tywauo mu obce, przeważnie fran
cuskie dzieuniki. Alkoholu nie używał, będąc zupeł
nym abstynentem, gdy ojciec jego co wieczór wy
pijał kilka butelek portweinu. Miał „t jlk o " 60 żon 
w haremie, które go obdarzyli 4 synami i 23 cór
kami. Ojciec zmarłego szacha porosi a wił w swoim 
haremie 1720 kobiet.

Nowy szaon Mohamed-Ali najstarszy syn zmar
łego, rua być l.wtyonalistycznic usposobiony i posia 
dać znaczne Wiadomości wojskowo.

Wyścigi/  autom obłlistow  Z Paryża donoszą 
Prezydent ministrów Clemenceau pozwolił na odby
cie zamierzonego w roku b. wyścigu automobilo
wego.

Pijan8two W Rosy. Ilość wypitej w całeni pań
stwie rosyjskiem w ciągu 11 miesięcy ub. r. wód
ki —  jaK donosi petersburskie „Słowo" —  zna
cznie wzrosła w porównaniu z r. 1905. Vi edług 
dat ministerstwu skarbu w* r. z. wypito wódki ze 
583.333.341 rubli, tj. zu 75,537.076 rubli więcej, 
niż w tym samym okres.e r. 1905.

le  stow arzysieó.
Pny uniwersytecie ludowym im. Adama Mi

ckiewiczu utworzone zostało, podobnio jak w roki 
przeszłym, bezpłatne biuro pomocy naukowej, dla 
udzielania samoukom wskazówek i pomocy w po
szczególnych działach wiedzy Purady udziela w za 
Kresie nauk filozoficznych profesor dr W iadysłae 
Heinrich, nauk społecznych dr Zofia Daszyńska- 
Golińska, w literaturze p. Wilhelm Feldman, w hi 
storyi p. Helona Witkowska, w fizyce i chemii do
cent dr Ludwik Braunem, w botanice dr Seweryn 
Krzemieniecki, w geologii i geografii fizycznej dr 
Wiktor Kuźniar, w* anatomii i fizjologii p. M. Ko
nopnicki, biolog'' i zoologii p. E, Kiernik, w peds 
gogii p. Helena Kadhńsna. Zgłaszać się można li
stownie (załączając markę na odpowiedź), albo oso
biście, codziennie od godz. 5 ‘ Zj Jo 61/,- do biura 
uniwersytetu ludowego Grodzka 43.

Sprawozdanie Tow. ratunkowego za miesiąc
grudzień z. r. przedstaw.a się następująco: pogoto
wie iuterweniowało w grudniu 288 razy, mianowi
cie na stacji 152 razy, wyjazdów było 136. W y
padków dziennych oyło 207, nocnych 8 i .  Opatrzono 
mężczyzn 176, kobiet 87, dzieci 18 .Przypadków 
chirurgicznych było 159, wewnętrznych 36, samo
bójstw ‘.i, porodow i poronień 6. chorób umysłowych 
3, przypadków śmierci 4, fałszywych alarmów 7, 
przewiezioró chorych 68. W  ciągu c a ł e g o  r o k n  
1 fH)6 interweniowało pogotowie 3844 razy, zaś o d 
z a ł o ż e n i a  T o w a r z y s t w a  41.054 razy. Czyi 
trzełu* wymowniejszych cyfr, aoy datid na boi Ic
ka: ski, z ktorego połowa dochodu przeznaczona na 
Tow. ratunkowe, popłynęły obficio.

Ochronka w Dębnikach. Otrzjmujemy następu 
jące pisme: Na ochronkę w Dębnikach dla biednych 
i zaniedbanych dzieci nadesłano od dnia 5 paździer
nika do dnia 29 grudnia 1906 r. 2.300 koron, 
które złożono na Książeczkę Kasy oszczędności po
wiatowej Nr 60.730 W  tej składce mieści się na
desłany w ostatnich dniach z. r. datek arcyksięcia 
Karola .Stefana. —  Składki cegiełkowe, dosięgające 
kwoty 1.327 koron, złożono w tejsamej instytucji. 
Komitet budowy czyni starania, aby na wiosnę bie
żącego roku rozpoczęto budowę ochronki na gruL 
cie ofiarowanym, a ma niepłonną nadzieję, że cisa
mi, którzy rozumieją obronę moralną społeczeństwa, 
dopomogą tej tak barilzo potrzebnej a sprawiedli
wej sprawie, kładąc tamę złemu, pomagając datka
mi do sz bkiego wybudowania ochronki.

Datki przyjmuje administracja „Nowej R-eformy". 
Józef Męcina K r z e s z ,  przewodniczący komitetu 
hndowy ochronki w Dębnikach. —  8t. K r u p  i c k  i, 
sekretarz k. b. o. w Dębnikach.

Kalenoarz/K „N oris" na rok 1907. P. W ł.
t n-Mowski, ruchliwy przemysłowiec krakowski, wła
ściciel znanej fabryki tutek, wydał gustowne ka
lendarzyki kieszonkowe, opatrzone godnym ze wszech 
miar uwagi artykułem p. t. „Dokąd dążymy", w któ
rym przemawia gorąco za popieraniem Krajowego 
przemysłu we w szystKich jego gałęziach. I*. Bełuow- 
ski jest gorącym propagatorem idei ekonomicznego 
odradzenia kraju, którą krzewi w broszurach i ode
zwach przy każdej sposobności. Art.,kulik „Dokąd 
dążymy* jest jedną- z tych pożytecznych agitacyj, 
któro winny odnieść skutek zamierzony ' * i

Uwiv. ereytet ludowy im. A htickiewdcża.
W piąte** Br Władysław GumpleWitw: „0 u.Urojt so 

c;vftlistycznyni“ .
Z kalendarzu Vi piąi-ek 11 sty -znia: Rygini p. m i 

Honoraty p ; w s< ,-otę 12 stycznia- ArKuoyuszu i Ta- 
cynny nim.; w uiedzu-lę 13 styczniu: Gotfryda i l.cou- 
c.yasza.

Wschód słońca U stycznia o goiiz. 7 min. 38. zachód 
o god* 3 min. 57; długość dnia godzin 8 rninut 1H.

I uystauiu Toui. sztuk pięknych
w Krakowie.

Salon Towarzystwa sztuk pięknych był w tygo
dniu poświątecziiyra bardzo ożywionym Oprócz wy
stawy rzeźby włoskiej z czasów odrodzenia, urzą
dzonej w głównej sali staraniem gabinetu historyi 
sztuki przy niwersvtecie Jagiellońskim, pozostałe 
trzy salo w ypełniły . zbiorowe wystawy prac pp. 
Eugeniusz? Dąbrowy, SamnGa Hirszenberga, WII- 
helina Wa-ehtla i Stanisława Żarneckiego.

Pozostawiając na boku wystawę rzeźby odrodze
nia, jako należącą do historyi sztuki i mającą prze
ważnie pedagogiczno-dydaktyczne znaczenie, zatrzy
mamy się tylko w krótkim przeglądnie na kolek
cjach zbiorowych wymienionych wyżej malarzy 
współczesnych i
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oiiusz D 4 b r o w a jest w dziedzinie pej- 
ywiduaiuością zupełnie wybitni), o zdocydo- 
fiarakterze twórczości t. z w. impresyjnej, 
znać ślady wpływów krakowskiej szkoły pej

zażowej. Na szczęście wpływy te u p. Dąbrowy po
zostały w pewnych właściwościach techniki i w me
todzie ujmowania konturów pejzażu. Poza tem re
prezentuje on czynnik zdrowy, opierający się na 
wyrazistym rysunku, wyrobionej technice pejzażo
wej i wdzlęcznem podawaniu tematu w sposób bez
pośredni. Przed dwoma laty, kiedy p. Dąbrowa po 
raz pierwszy wystąpił ze zbiorową wystawą swych 
prac — pejzaże jego nużyły pewną jednostajuoócią 
tematów, pewną szarzyzną kolorytu, pomimo że ja 
ko całość znamionowały ckrysializowaną i żywotną 
indywidualność artysty.

Obecna wystawa wykazuje żywy krok naprzód 
w rozszerzeniu koła tematów, ożywieniu kolorytu, 
w jędrnera chwytaniu wrażeń natury. Pod tym 
względem decyaująeemi są dwa korespondujące 
z sobą duże ourazy „Lipy* i „W iosna*, gdzie siła 
wyrazu przemawia najdobitniej. Są to pejzaże, wy
kończone z wielką techniczną procy zyą, posiadające 
wszystkie zalety w ai unkująee artystyczną wartość 
dzieła sztuki w rysunku, perspektywie i doskona
łych szczegółach. P, Dąbrowa umiłował szczególniej 
pejzaz zimowy i w obrazie „ Śnieg “ daje wyborną 
próbę icgo rodzaju, urozmaicając podjęty temat in- 
teresującemi i doskonale Dochwyconemi motywami 
„Zasp śnieżnych'* lub odtwarzaniem szarego nastroju 
w pejzazn „Deszcz* lub „W icher*. Wrażenie na
tury przemawia tu silnie a szczegóły są doskonale 
•harmonizowane. W ogóle cała wystawa przedstawia 
zajmujący zbiór motywów pejzażowych, przenoezo 
nyeh ua płótno z głębszą artystyczną lutnicyą 
i  szczerem czuciem natury.

Samuel H i r s z e n b e r g  jest artystą bardzo 
wszechstronnym i bardzo płodnym. W  doiobku je
go uderzającym różnorodnością i bajecznością pomy
słów, talent jego najsilniej przemówił w portrecie 
i w dziale rodzajowym. Obraz „Święto >v Gbeeeie* 
zaleca się dobrym układem kompozycyjnym i pew
ną wybitną charakterystyką typów trzecn żydówek. 
Obok tego obrazu najlepiej udał się artyście „por
tret panny Fajgi*, „Dziecię natury11 * dobrze malo
wany, choć pretensjonalny w pomyśle „Akord*. 
Najsłabiej reprezentowanym jest w tej kolekcji 
pejzaż. Portret pp. Kenntrów mógł bez szkody dla 
całości pozostać w zoiorach prywatnych.

P. W . W' a c h t e 1 dal cały szereg mutywó w pej
zażowych z Ischlu. rzucanych na płotno przeważnie 
jako notatki przygodne. Oryginalnością tematu zwra
cają uwagę „Trup żydowski11 i „Przy lampie* —  
najlepiej jednak z ’ 'ca talent artysty własny jego 
portret. W  kolekcji p St. Ź a r n e c k i e g o  najle- 
psaemi są portrety rotmistrza S. i hrabiny B., ma
lowano- z dużym temperamentem i umiejętnem wy
zyskaniem plamy malarskiej. „Motyw z W itow a* 
su iadczy, że i w pejzażu posiada artysta dużą 
sprawność techniczną. H. Cziembly „Cyganka* za
leca z najlepszej strony talent młodego artysty, 
siłą wyrazu i wybornem wydobyciem charaktery
styki typu. Na zaszczytną wzmiankę zasługuje je
szcze W ł. Hoffmanna „W iosn a*, upostaciowana 
przez główkę chłopczyka pełną malarskiego wdzię- 
ku, oraz cykl wybornych autolitogiafij Fr. Siedle
ckiego ,które mogłyby być ozdobą każdej europej
skiej wystawy. (u:p.)

B  & a o i > y e l 8 h a ,  K r z y s f z t o T o r y
H  r  a l t  ó  w  - W ynajm uje i sprzedaje pierw
szorzędny* h fabiyk fortepiany, pianinu, harmo
nie i pianole za gotów kę lub na spłaty nawet 
pwudzirgtoniiesięcziie. Instrumenty używane ml 
cen najniższych.

M m i mm ,artyslm i liMut
O N. Veryun: „Miemecky „Drang nacti

i)8 ten“ , z rosyjskiego nu język czeski przełożył 
Jar. Pojezny. Berno, 1006. Znany ze swych wy
stąpień rusohlskich redaktor „Slav. Yieku ogłosił 
pod powyższym tytułem pracę pnbłieystyczną któ
rej celem jest zapoznanie Rosjan z naporem Niem
ców na ziemie słowiańskie. P. Yorgan ostrzega 
swych rodaków, że napór ten u* ich skórze odbić 
się musi, a twierdzenie swe popiera nardzo szcze
gółowy m i logiczny m wywodom poprzedzając go 
wstępem historyczii-. in. wyświetlającym tloac zresztą 
pooteznie oaw.ecane walki Polski z Niemcami za 
Piastów i ich następców Jagiellonów ?“o raz pierw
szy zdobył się tu p. Tergtm na odwagę wy powie- 
dsiina prawdy swym roUitgou przez podniesienie 
aiewłat-ciwosei w lomiukn polityki iwsyjskiej w o be. 
Polaków. Czyni U  p. Yergnn bardzo oględnie, ufle 
raając w to, że pnłuyka ta jest <vodą na mteu 
prutki B ouzara ta zazna-za zwrot cha rak tery tty 
sauy w dotechtoasuwej działalttfre. i redaktor* „Słow 
Wicku*, uderzając w etraw niesjdttckansj dotąd u 
aiego w rej mierz# bezstronności.

—  Repetytnryd gim nazjalne. Nakładę* k.iegar- 
»i UauiszewsJiiego i  JUltdtarU we Lwowie aaczęła 
wychodzi. „Jłiblmiek* repetytoriów*, przeznaczona 
dla młodzieży azfeolnej i eattczycitli szkół średnich. 
Do oltreuej chwili wyszły A oddzielne tomiki- k.u- 
geninsza PrhansŁieiro _ Repety tory nm gramałyli ję
zyka łacińskiego r.s klasę 1 \ i wyMee ^hasazriwii“ , 
Kazimierza Królińskirgo .Pedagogik* Repety tory «m 
prze«.‘)rzjt»inowe*. Eugeniusza Urlmiieticgo „ftepe- 
tyteryum alg. kry na wyższe gimnazjum 1 szkołę re 
aluą*. (Część 1 Działania główne, proste i odwrotne.

Dział ekonomiczny.
x  Powiatowa Kasa osaezątłnoaci w Wado

wicach Pośród m sm neyj finansowych w zacho
dniej «»»!1ovi. niezwykłym wprosi rozwojem impn 
u uje powiatowa Kuna w Wadowicach. łnsDtinya 
ta w -to roku swrgo istnienia wykazała blisko 5 
■liliunów koron wkładek. Jest tu dowod z rodnej 
strony aamożeośsi ludu. z drugiej w.Hkitgo /.srif*- 
•>— jatą ,*ię cie»zv Kasa wadowicka. Staje oha 
dzisiaj śmiało do koakiuenpyi v.»wet z. pffteżujw 
Rankistu kvap«wvm wyparła doszczętnie, j. wielu 
miejacowei-ri niemiecką Kasę biaKfcą. przezornie 
tle z całą gatowondą spieszy a. zdrową pomocą 
kredytową przemysł .wi i handlowi, pupiera ruch 
budowlany ułatwia ludów, nabywanie, -ziemi, ratuje 
% chwilach ciężkich przejść wiele srnin dźwignęła 
Kasa wadowicka i postawiła na nogi, ndztentjąc 
u pożyczek komunalnych, rozłożonych na lat 50.

^tułem dążeniom dyrekcji było i jest obniżenie 
łłopy procentowej i gdy wszystkie niemal inne in- 
ztytueye w ostatnim czasie stop.- procentową pod
wyższyły. Kasa w adowicka ją o b n i ż y ł a .  Miru o 
;wej bardzo rozległej działalności Kasa wadowicka 
•ie wykazuje zapełnić ani strat, ani nie była zmu
szoną odpisywać nieściągalnych wierzytelności. — 
.V r 1905 miała Kasa 2 ,6 Q<'-(*00 w pożyczkach

hipotecznych, 225.000 w pożyczkach komunalnych, 
blisko raiiion w wekslach, obrót kasowy 3 wynosił 
pokaźną sumę ' blisko 15 milionów koron. Z czy
stych zysków przeznaczyła Kaaa około 16.000 kor. 
na cele narodowe i humanitarne, jak 11. p. dla „So
koła*, dla szkoły bialskiej, dla Tow. „Szkoły ludo
wej*, dla różnych szkół przemysłowych i zawodo
wych w powiecie, na budowę Btndzien i t  d. Pod 
tym względem i pod wielu innemi może Kasa wa
dowicka być wzorem innym naszym instytucyom 
finansowym, a w szczególności tym, które pracują 
dla zjsku, a nie dla dobra ludności i kraju. Dy
rektorem Kasy wadowickiej jest od lat, 10 p. Mi
chał Gołąb.

Budapeszt 10 stycznia. Pszenica na kwiecień 7 45 do 
74<>; pszenica na maj — ■— do — ■— , pszenica na paź
dziernik 7 73 do 7 -74 ; żyto na kwiecień #73 do 674 ; 
owies na kwiecień 7 43 do 7-44; kukurydza na maj 513  
do 51 4 ; kukurydza na lipiec 5 25 do 5 Sr6 ; Tzepak na 
sierpień 12 90 do 13'— .

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spok.; 
zimno.

Kronika lwowska.
Lw ów , 10 stycznia.

Pomnik Smolki. W sprawie pomnika Smolki we 
Lwowie był do niedawna projekt, ażeby Rada mia
sta Lwowa przyznała na budowę tegoż 4 5 .0 0 0  ko
ron. Sprawa ta była przedmiotem dyskusji, w ko
m isji finansowej, gdzie podnoszono, że Kaca miej
ska wstawia do budżetu od szeregu lat corocznie 
na puinnik Kościuszki po 10.000 kor i że niema 
jeszcze funduszów, na ten cel potrzebnych. W yła
żono opinię, że dopóki niema funduszów na pomnik 
Kościuszki, nie należy rozpoczynać nowej akcyi 
pomnikowej. Ostatecznie uchwalono nie stawiać 
pomnika Smolki z fundnszów gminy, a natomiast 
uprosić prezydenci, »by zainicjowało utworzenie 
komitetu, któryby się zajął sprrwą wzniesienia 
pomnika ze składek publicznych. Na wypadek, gdy
by komitet taki się utworzył, n r  gmina rozpocząć 
składki b.000 koi Sekcja finansowa postanowiła 
przedłożyć Radzie miejskiej taki wniosek

Redaktor za kratą. Śledztwo przeciwko Leono
wi Danilukowi, „redaktorowi* organu rowolweyo- 
wego „Reformator*, zootało już ukończone i uwień
czone będzie aKteni oskarżenia, który prokniatorya 
państwa w najbliższych już dniach wygotuje. Ze
znaniami całego szeregu świadków, przesłuchiwa
nych bardzo skrupulatnie przez pror,adzącego śledz
two sędziego śledczego, dra Sęka, zostało niezbicie 
udowodnione, ie  Daniluk, mając do swojej dyspozy
c ji  organ „publicystyczny*, używał go uo własnych 
celów, wymuszając od różnych osób, o których wie
dział. że będą mu powolnemi. rożne świadczenia, 
czem .lopuścił się zorodni gwałtu publicznego przez 
wymuszenie.

Izba radna na odbytej wczoraj pod przewodni
ctwem prezydenta Przrłuskiego sesyi, uchwaliła ze 
względu na możliwość steroryzowania świadków 
przez Daniluka, odmówić jego prośbie na wypusz 
czenie go na wolną stopę za złożeniem kaucyi, 
wobec czego Daniluk pozostanie w areszcie śled
czym aż do rozprawy, która toczyć się będzie przed 
zwykłym trybunałem karnym.

Tyfus we Lwowie Wczoraj zdarzył sio już 
trzeci z rzędu wypadek tyfusu. Ofiarą jego padł 
malarz Porada, zamieszkały przy ulicy Cetnerow- 
skiej

Skandaliczna afera. Od paru dni toczy się 
śledztwo policyjne przeaiw jednemu z uhrabionych 
lowclasćw Lwowa. Prawdopodol lic zaehouzi fakt 
pofałszowania weksli. Poszkodowanym m? być pewien 
młody kupiec, absolwowany słucha.,z praw.

Zmarli
łlarya z Jabłonov skieh Z a y  c h o w s k a ,  nauczy

cielka muzyki' uczennica ś. p. K. Mikulego, zmarła 
w e  L w ow ie .

Repeitear teatru lwowskiego
W w piątek ..Zażarty antonmbilista*.
W  sobotę : po południu „Betleem polskie*.

l uh) 1 m  l i i i .
Zabójstwo generała Pawłowa, jako trzeci z rzę

du akt terorysty w ciągu nie wiem oni, świad
czy dowodnie o tem. że rewulncyoniśfi zdccydo-: 
wali się powrócić- do starej, wielokrotnie już 
wypróbowanej a iHvnie —-  zdaje się —  celo
wej metody zabijania iiajwybtmiejszyeli jirzod- 
sMt wiciu li rwikcyi. nttiej lub więcej sysłeniatycz-; 
negti tutnarią głoy hydrze samowoli biurokra
tycznej

P<i itrukŁiftftie i f,aunitzu padł Pawóov., na-, 
czernił tryOHftajn wojskowego i łyp biarokrai.t . 

••peters buckiego ntewatpLwie itajnienmiejszy. 
Głajtofó, łm.zyła się w tym '-złowieku z okin 
f  ieostweni, rchorzliwośct myszy, z zacbwałstwem 
głoduego wilka a wszystko razem -składało -się 
na i ia t u r ę  i i-barakter. jakie nigdzie w Europie 
nie mogłyby sje roz.winąó.

Rewoteoyonisci ogłosili podobao listę [irns 
krypc.yjną biurokratów, którym ebrą ałaiwk- 
piTOHiMńohie się do wieczności. O ile taka 
otwartość jest pmktye.zną, okaże przyszłość, że 
jednak jest tuta wysoce t a k t y » z.ną, to nie. 
ulega wąliiliweści Pod wj>lTwetn tej śmiałej 
otwailości duch opozycyjny sjiołei zeństwa ro
syjskiego który- zaczął już słabnąć, wzmoże się 
znowu Społeczeństwo przekona się, że nawet 
w okresie sądów palowych można jego nieprze- 
fednatn-Mi wrogów karać tak, juk na to zasłu- 
gnją. A przeświadczenie to nie moż.e pozosta 
bez wpływu na xf y ni.lt w y b o r ó w Masy są, 
zawsze wrażliwe na objawy i sf-auowczosci, 
szczególnie t jeżeli roz.wija je  strona dla nic U 
sympatyczna.

(Toiegtłiwy „fłow tj Rtformy'- z d 10 fetyeznia.)
l u t n M i u i  a a n u iiiu i lu u r m iiT L

Ldflz Llzida zatrz*łono tutaj naczelnika zan 
darmeiyi A u d r e ;j o  w a.

bfor aa Kpor.
Patft MUTj Jak słychać, rząd mmio codaien 

uycłt zamachów me ma zamiaru zmienić #we| 
taktyki Uloguie ona zmianie chyba tylko o ty
le że sianie się jeszcze s r o ż s z a ,  Znamiennym 
w tym kierunku objawem jest nominacya na
czelnika miasta Rostowa nad Donem, D r s ż e c -  
k i e g o  —  naczeiuiaiem miasta P e t e r s b u r g a .  
Drażetki uchodzi ogólnie za ślepego wielbiciela 
Stołypina i zwolennika n a j s r o ż s z e j  r e a k 
c j i - '

Usta proskrypcyjna.
Bfriin. Do „Kreuzztg* donoszą z P e t e r s 

b u r g a ;  Policya otrzymała wiadomość, że w 0-

statnich dniach odbyła się w L u c e r n i e  w 
S z w a j c a r y i konferencja? terorjstów rosy,; 
skich, na której uchwalono k o n t y n u o w a ć  
a k c y ę  z a m a c h ó w  j e s z c z e  p r z e  d n i e m 
w y b o r ó w  do  D u m y ,  a w i ę c  p r z e d  19 b. 
m. zgładzić cały szereg wybitnych osobistości 
Uchwalona na tej konterencyi lista konskryp- 
cyjna o b e j m u j e  27 ofiar, przedeW3zystkiem 
m i n i s t r ó w  i wyższych dygnitarzy d w o r 
s k i c h  i p o l i c y j n y c h .  S t o ł y p i n  i g e n  
R e m b o t h  już otrzymali listy z w y r o k a m i  
śunerci.

Samobójstwo kewoluoyoiiisty.
Berlin. Z  P e t e r s b u r g a  donoszą: W  nocy 

z poniedziałku na wtorek, zastrzelił s.ę tu 
w Grand hotelu nieznajomy mężczyzna, który 
należał do orgamzacyi rewolucyjnej i przybył 
do Petersburga za fałszywym paszportem. Gdy 
policya osaczyła hotel i gdy się przekonał, że 
nie ujdzie, nieznajomy dobył rewolweru i z a 
s t r z e l i ł  s i ę.

% Kola polskiego*
(Telegramy „Nowej Reformy1 z 10 stycznia.)

Wmdeń. Koło polsJtic zebrało się dziś o go
dzinie 9 rano na obradę w sprawie przedłoże
nia o „n n m e r u s c 1 a n s u s “ Izby panów.

Poseł D o b o s z y ń s k i  oświadcza, że jest 
zasadniczym p r z e i w n i k i e m  „ n u m e r u s  
c i a n s u s “ , bo przez to polityczne stanowisko 
Izby wyższej będzie osłabione, a Izba posłów 
będzie się musiała liczyć metyiko z koroną, 
ale i z Izbą panów. Przy kazdem tworzeniu 
gabinetu parlamentarnego Izba panów będzie 
musiała byc w znaczniejszej mitrze uwzględnio
ną, mź dotąa. Pomimo tych argumentów jednak 
jest mówca zdania, że należy się uświadczyć 
za przedłożeniem o „numerus clausus* Tzby pa
nów, bo to jest cena, za którą Izba posłów 
otrzyma reformę wyborczą. Mówca zapytuje 
przewodniczącego, czy prowadził rokowania 
z rząuem w ypraw ie uw zględnienia sraj u na
szego i jegc znaczenia przy nastąpić mającem 
powołamn nowych członków Izhy panów. W  
końcu domaga się mówca dołączenia Jo ustawy 
o „numerus clausns* poprawki tej treści, aby 
przy ustalenia maximnm i minimum członków 
dożywotnich me byli włączeni ci członkowie 
Izby panów, którzy piastować będą mandat 
p o s e l s k i .

Poseł P e t e l e n z  podnosi, że godząc się na 
dwuizbowość należy ze stanowiska demokraty
cznego oświadczyć się za wzmocnieniem zna
czenia każdego oiała parlamentarnego, a więc 
iv tym wypadku i za „numerns clansus*. Izba 
panów wymaga reformy i musi być przede- 
wszystKiem zreformowany przez uzupełnienie 
je j członkami wybranymi; jest to atoli rzeczą 
dopiero przyszłości Mówca domaga się w końcu, 
aby do mstytucyj, z których łona powołani być 
mają członkowie Tzby panów, należały także 
szkoły

Poseł S t w i e r t n i  a podnosi, że Izba panów' 
jest zbyteczna wobec możności niesaukeyonowa- 
nia ustaw Ale gdy istnieją dwie Izby, trzeba 
dążyć do otworzenia bogdaj konstytucyjnej pod
stawy dla Izby panów, a niemniej i dlatego, że 
^numerus clausns* jest nieodzownym warunkiem 
dojni ia do skutku projektu powszechnego prawa 
głosowania. „Numerns c.(ausuv* jest j: odstępem, 
ponieważ ukróca prawa jednostek i ustala więk
szość niemiecką w Izbie panów. Należałoby się 
starać, aby żyv.ioł autonomiczny liczniej był re
prezentowany w Izbie panów, niż dotąd Dziś 
bowiem Izba panów jest ciałem nawskróś cen- 
traustyeznera, w ktorom panuje centralistyczna 
biurokracja. Mowrca Koła polskiego powinien 
się więc domagać, aby rząd me powoływał do 
tej Izby przeważnie biurokratów.

W  dalszej dyskusji przemawiali jeszcze po
słowie S t a r z y ń s k i  i hr. K o m o r o w s k i ,  
poezeni Koło uchwaliło głosować za ustawą 
w brzmieniu, nadanem jej p r z e z  I z b ę  p a 
n ó w.  Mówcą Koła wybrano posła S t a r z y ń 
s k i e g o .

Następnie toczyła się dyskusja o ustawie, do
tyczącej o c h r o n y  w o l n o ś c i  w y b o r ó w .  
•Przemawiali posłowie: Abranamowicz, Dulęba, 
Grek, Giżowski i minister hr. Driednszydd, po- 
r/em  ze względów  na rozpoczęcie się posiedze
nia Izby, odroczono .lalsze obrady do jutra go 
dziaj 9 rano.

A p e l  p m i s t  S t a .
Wianan. Na «IzLiej.;zem posiedzenia Lob 

polskiego prezes Abialiamowiez wystąpił z g o 
r ą c y m  a p e l e m  do posłów aby obecnie na 
wet »a  jeden dz’eń z Wiednia n ie  w y 
j e ż d ż a l i ,  a to ze wzglęen na mnogość bar
dzo ważnych spraw, które -auajdują się na po
rządku dzjfnnym Izby i za względu na głoBO- 
wania. które odbywają się Kardzc często.

Z Rady państwa.
Tdtegramy ,,N. Reftrm y“ z 10 itycznia.

Wi Uch. Na dzisiejsze* posiedzemn Izby po 
słów p. R o m a n  e z u k  zgłosił r>niosek nagły' 
w sprawie klęsk elementarnych.

Minister obrony krajowej przedłużył projekty, 
zmieniające ustawy z 27 fcwietma 1887, z 3 
kwietnia 1891 i z 28 marca 1896 (zaopatrzenie 
wdów i sierot po oficerach, gażystacli bez ran
gi. iv marynarce, obronie krajowej i pospolitem
luaaenin).

P  G łą  b i ń \ k i interpelował w sprawie zró
wnania urzędników kolejowych a państwowymi, 
mdzież i Dolepszenu płac i stosunków awansu 
robotników kolejowych i służby wszystkich ku- 
tegmyj, jak konduktotów i podurzędników — 
JUŻ od t rfiycznia 1907

/  kolei przystąpiono do obrad nad nagłym 
G e s s m a n n a  w sprawie nntiierus clausns.

Pose1 H o ł a n s k y  podnosi, że niechęć szero
kich warstw łuduośei przeciw Izbie pauów po- 
chonzi stąd, że łzbg te zawsze zastępowała in
teresy wielkiego kapitału i wielkiego przemysłu, 
przeciw npr»wn.onvni żądaniom etanu średniego, 
a szczególnie kupców i drobnych przemysłow
ców Mówca Krytykuje skład Izby panów i do
maga się, aby do izbv panów powołani zostali 
ludzie ze stauu średniego, porządni przemysłow
cy i chłopi. Niechaj rząd przedstawi cesarzowi, 
aby uie ustęnował z jednzj strony przed ży
dowskimi giełdziarzami, z. drugiej strony przed 
„bandą Adlera*.

Poseł F i n k  nie uważa z.a rzecz wskazaną 
omaw iania stanowiska fzby panów. Izba ta allm

musi być zuernokratyzowaną, albo też Izba po
słów liągie będzie pozostawała z nią w niezgo
dzie. Mówca nie jest za zniesieniem Izby pa
nów, ale gdy Izba ta .widzieć będzie zadanie 
swe tylko w tem, aby pragnąć zawsze czegoś 
przeciwnego, niż to , co postanowi Izba posłów, 
w porozumieniu z rządem, hasło za zniesieniem 
Izby panów bęuzie coraz silniejsze. A by me u- 
nicestwiać sprawy reformy wyborczej, głosować 
bęazie mówca za numerus clausus.

Poseł C h o ć  oświadcza się zasadmezo za 
zniesieniem Izby panów z prawno-państwowych, 
jan demokratycznych względów. Mówca skar
ży się na upośledzenie żywiołu słowiańskiego 
w Izbie panów na rzecz Niemców i zaznacza, 
te nawet Polacy posiadają 37 członków, a Czesi 
zaledwie 11. Jak długo Izba panów istnieje, 
mnsf i naród czeski należytą posiadać reprezen
ta cję  w Izbie panów.

Przemawiali w dalszym ciągu: Schraffel, So
bótka, E jxa, Hueber i Fressel.

Jako mówca generalny przemawiał U d r z a l .
Nagłość wniosku u c h w a l o n o ,  a ponieważ 

ustawa składa się z jednego paragrafu, więc 
toczy się równocześnie rozprawa ogólna i szcze
gółowa. Przemawr&K posłowie: Hanek i S t a 
r z y ń s k i .

r fiu t lzb> phuóv.
Wiefaeń. Jak się zdaje, Izba posiów d z i ś  

j e s z c z e  z a ł a t w i  u s t a w ę  o „ n u m e r n s  
c l a u s u s 1' Izby panów we wszysticich uwócń 
czytaniach, tak że ju ż  j u t r o Izba panów bę
dzie mogła w drodze nagłej załatwić resztę u- 
stawy wyborczej. NieKtórzy są zdania, że w 
n i e d z i e l ę  r a n o  „W iener Z t ‘ przyniesie 
sankcyę cesarską n o w e j  u s t a w y  w y b o r 
c z e j .

W  Izbie posłow OKazaio się dążenie do wpro
wadzenia d r o b n e j  p o p r a w k i  do przedłoże
nia rządowego o „numerus clausus11. Chodzi 
mmnowicie o to, aby w paragrafie, w którym 
wyliczone tych, którzy członkami Izby panów 
mogą być mianowani, a mianowicie: wybitnych 
i zasłużonych przedstawicieli nauiu, sztuki i 
przemysłu, wymienia rakże p r z e d s t a w i c i e 
l i  h a n d l u  Zdaje się jednak, że poprawka ta 
nie przejdzie, ponieważ w razie jej przyjęcia, 
Izba panów musiałaby przeprowauzić nową dy- 
skusyę nad caiem przedłożeniem.

Upaństwowieni* kbUł prywatny uh-
Wieaen. Ministerstwo kolei opracowało już 

projekt r  o rm  a l e j  u s t a w y ,  na poił stawie 
której mają być upaństwowione koleje prywa
tne. Źara* po uchwaleniu tej wystawy cały sy -  
s j i e m t a r y f o w y  ulegnie g r u n t o w n e j  r e  
fo r m f e.

Z bonusy) budżetowe).
Wiedeń. Snbkomitet, wybrany przez komisyę 

budżetową dla ustawy o popieraniu marynaki 
handlowej, odbył dziś posiedzenie pod przewo
dnictwem posła Schwegla. Obecnym był także 
minister handlu Forzt. Snbkomitet przeprowa
dził ankietę w tej sprawie. Przesłuchano szereg 
ekspertów, przemawiali więc i posłowie do Ra
dy państwa i fachowcy.

Nowela praemsełowa.
Whdeń. Komitet referentów noweli przemy 

słowej odbył dziś posiedzenie, na kfórem o- 
świadczył się p r z e c i w k o  p o p r a w k o m d o- 
k o n a n y  ni w 1 z b i e p a n ó w. Komitet jest 
zdania, ze lepiej odrzucić cała. ustawę, niż przy
jąć te poprawki.

Dla nauczycieli sxkćl gredsMcn.
Wiedeń. Osobne przedłożenie, normujące pła

ce nauczycieli średnich szkół paimtwoMyoh, 
wniesie rząd w Izbie poselskiej osobno w dniach 
najbliższych.

Iwrazenle w ko&cn urzędniczych.
Wieaeń. Dzienniki ogłaszają liczn. wywiady 

z kół urzędniczych i poselskich co do wraże
nia. jakie wywołało prz .‘dłożenie rządowe w 
sprawie polepszenia bytu urzędników. '/. w,\- 
wiadów tych wynika, że przedłożenie sprawiło 
d o l n e  w r a ż e n i e  i że dotyczące sfery uwa
żają nowe przepisy za z n a c z n y  p o s t ę p ;  u- 
bolewają on« jedynie, że nowa ustawa ma wejść 
w życie dopiero od 1 stycznia 190S r. Jak sły
chać, rząn tylko pod tym warunkiem godził 
się » .  rychle;,szy termin praniorowijości ust-awy. 
że coluie w tekim razie, wyznaczoną dla urzę- 
dortów jednorazową zapomogę.

leitfmiit i utniiiof

toiflttomołti „Iłowej Relormy‘
7 bthw W *tycifli».

• fcutf&peazt tYskutek zgonu królow ej bauo 
versk.iej, cesarz zmienił program pobytu sw ego 
w Budapeszcie i w yjechał do W iednia

Bebttalcy gaHcy|scy.
Tewieazwar Związek pracodawców w tnine- 

szw arzc i okolicy przeprowadził rokowania z no
wo utworzoną partyą socyałistyczną w spra
wie kontraktów, dotyczących tegorocznych r o 
b o t  p o l n y c h .  Ponieważ porozumienia m e o- 
ftiąanięto, zwiąaek wyshu ueleiratów. którzy ma
ją  się postarać o uzyskanie w t y m  r o k u  d l a  
W ę g i e r  Ao.fKH) r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  
a G a 11 c  y  i.

r n td w k ff p o d w jissta i* opitC nc 
t o i i i n a ,

P ra g i ' 1'owai'zystwo leka-rsicie p-zytaczyłi, się 
do a k a y i, zmier/a jącej «h» zupełnego wypow ie
dzenia teifffołtów w razie, gdyby ministerstwo 
handlu m e cofnęło postanowionego podwyższe
nia opłat. Rownoczesum  atoli uchwalone wysiać 
deputeeyę do ministra, -ażeby telefony lekais-kie 
zaliczono Jdo tełetonów pozam iesztaniowych, a 
nie do hrnrowycb.

BuRjr p.'zi piwk# W«h«rl*ma.
Budapeszt Nh dziaieiszeui posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego, zamierza baron Ranffy ostro w y
stąpić p r z e ć  i v k o  g a b i n e t o w i  i zgłosić 
wniosek, ażeby byłego ministra sprawiedliwo
ści Plosza za nadużycia, mające związek ze 
zuanem ..lex Daniel", postawiano wr s t a n  o s k a r 
ż e n i a .  W niosek ten ma jedynie na celu /.goto
wanie nowych trudności rządowi, który zobo

wiązał się wobec korony, przeciwko Ploszowi, 
jak wogóle przeciwko członkom poprzednich ga
binetów, ż a d n y c h  n i e  p o d e j m o w a ć  k r o 
k ó w .  Banffy liczy przytem na to. że znajdzie 
poparcie ze strony znacznej części partyi nie 
zawisłości, która również jest niechętną obecne
mu rządowi

Londyn. Do tutejszych gazet donoszą z T a n- 
g e r n : Sytuacya w Maroku jest mimo zwy
cięstw wojsk suitańskich nad Rajsulim w p r o s t  
r o z p a c z l i w a .  W  administracji finansowej 
panuje zupełne, anarchia. Z  dochodów wpłynęło 
zaledwie 50 prc., r e s z t ę  r o z k r a d z i o n o .  
Sułtan mimo to wydaje wielkie sumy na osobi
ste cele. Obecnie wysłał jednego z urzędników 
do Konstantynopola, celem zakupienia czterech 
nowych odalisek dla swego haremu, dając mu 
na ten cel 3000 funtów szterlingow. Obrady 
nad reformami napotykają na trudności wsku
tek opozycyr sułtana, który uwolniwszy się 
z pod wpływów ministia wojny, zmienił znów 
swoje zdanie. Rajsuii, mimo poniesionej porażki, 
grasuje jak dawniej. Jego ludzie obsadzili 
wszystkie drogi między Fezem a 'Langerem i 
biorą do niewoli wszystkich kuryerów poczto
wych, tak, że stolica sułtana jest obecnie zu 
pełnie odcięta od Tangeru. Zdaje się, że mo 
carstwa jednak zmuszone będą użyć silniejszych 
środków interwencyi, jeżeli kraj ten nie ma 
popaść w większą jeszcze anarchię.

Zadam  tromt w Pei syL
Londyn. Z Teheranu donoszą: Zmiana na 

tronie dokonała się zupełnie śnokojnie. Ludność 
przyjęła proklamację nowego szacha niemal o- 
bojętnie. Osoby, znające go bliżej, przedstaw iają 
go jako człowieka podejrzliwego, zmieniającego 
często swoje zdanie Zamierza on," celem poin
formowania się o polityce zagranicznej, powo
łać do Teneranu kilku zagranicznych posłów 
perskicli. Kiedy wyjedzie w pierwszą podróż 
po Europie, dotychczas niewiadomo.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h u ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Łagodnie rozwalnlajnry środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwość, w t ‘awieniu 1 innych skut
ków siedzącego trybu życia. 1’yde-tko 2 K. i lówna wy
syłka przez aptekarza A. hlOLLA, c. i k. nadwornego do

stawcę. Wieaeń, I., Tnehlauben 9.
W  aptekach i a prowincji żądać przetworu MOLLA.

Cooka podróż zbiorowa na wschód. Zgłoszenia
na tą wycieczkę, która już 31 stycznia rozpocznie 
się z Tryestu do Egiptu, Palestyny i Turcji, na
leży przesyłać czempredzej do firmy Tli os Cook &■ 
bon. Wiedeń I., Stefanplatz 2, gdzie szczegółów e 
programy można otrzymać da darmo.

Ł, 2 lub 4 polfis|e
z calem utrzymaniem, z «  r a z d o w > n a j ę c i  a 
w nensyonacie p. Borońskiej, ulica Karm elicka, 
1 24, 1 i II piętro W iadom ość nu 11 piętrzy.

fortepiany i pi&ama
'/. pierwszorzędnych fabryk sprzedaje, i wypoży
cza za gotówkę i na spłaty najtaniej

1. fkabc.
5164 12 12 ■ , Uiica św. Jana, L. f 3

Piir yiatfi i h m I iMlaili i zaiaili
pamiętajmy

o Towarzystwie lunou)̂ ':

fcursa telegrebeuii.
wint*. 10 styczni*. (GisM* polodaiowi..)
Usrki l l7  « i  Ttntu n»*|ow» 994U, Ileut* kuruttw*ł 

węjficrik* 96'im. Ak*ye n u r  tak', kred. t.h0 75, A k y i  
wę( z»k.. kred. S41‘ A kej t  A Rgiob.nku 318' -3 A k :y* 
Lniouhtiikti S8B*50. Ainye łlsnkrw einu iSa aCi. Akoye Lkn 
derbsnkn 4U975. Akt.yr .M e, gaństwewyci- 69575. Lerm 
A»rdy l >8 fłł Akcre kolei Klbetli*! 4 # :!'--. Akeye tebr? .!
«rd»i M2-50. AJt«y» &rło»iow e AlpRiy 529 2?«.
U iw *-łiw *R vt b lh '~  A k ejc  p m k itg o  Tttn. zeisznega 
—•— Losy Urecki* 149 - .  im ble ’253’— .

UtfutooIeDie: spokojni.
■ertfe 10 « tycaui*. > person•.)
ALsyr k «d » ia w e  11675. T o r .  dyskontów* 187 10. 
UsposOrtiepie: *pokiijo* .

Cennik łrby haodlowe] i przowytłowoj 
w Krakowte

c JO stv ruia i_god/. 1 w potiidnie.)

ł. Wstnty. plącą
Ro#Je papierowi   2ó2 -  - 253 —
Siarki niemit -kie 117 25 ’ J7 75
Frsnki papierowe . . . . .  95 2: » 95 St
Dwnuziestofrsiłkowki w zlo«i«.......................lii OK 19 16

W. tiaty zaaiawtu 
4*/. Listy zsstswne prem. Bsnka hipot. 1L 111 
4Vi*.« Listr zastawne Usnkn bi»o*. 100 50 101 50
i %  „ '  „ „ „ . . . 97 25 9o 25
4 I.isty zastawne llanku krs,owego H)J 50 102 :~0
4*/ „ „ r  „ 98 — 99
6*:* Liitv zsst. jrdl. Tow. ared. ziew meok 98 50 99 5d»

n , „ „ 41-letJi 98 50 99 51)
+♦/. „ ,  .  ,. -  „ 61-ietu. 98 ~  98 So

Itl. ftfcliy.eya i pażyciki.
4*i, tialłayjaais euiijaeye p/upiascyjn* . 99 50 100 ó<
4*lt T'oiyezka kratowa z r. 1793 . . . .  97 00 98 W)
4’ ., .  uóssta Lwowe . . . . .  95 75 9# 75
4*/,•;, Obligacje lomtn-slne Bsnsu kraj. lotl 5o 101 8<-
4v, „....... kolejowe........................... 97 25 98 25

IV. L • s y
t.oFy miasta l .r s k o w i ................................... «£ — JM —

V. A k cy e .
Ak-ye t;snkii hipotecznego we Lwowie . 575 — 581 —

„ nolei I.wów-Czi-rmWMe.-JaMj . 579 — 581 —
VI. Publiczne zapisy długu

4 * . wspólna renta papierowa....................  99 15 99 65
„ .. Hrobrua.............................  99 15 99 65

4".'„ renta koronowa austryacka . . .  9t) 16 99 60
4‘ „ „ węgierKKs . . . .  95 90 96 45
4"/, „ austniicka w /.tocie . . .  117 — 117 50
4",o , węgierska „ . . .  114 50 115 —

• i  n I /  jpfci ■ n / a  i i  Pan iB«xe oŁ doitładnte] ł prędzej zmj t  v łis7. i I-*oss‘®«ln a »nta W r S F I D A  R B tt51Hmm
/  U  Prospekt* na żą lanie. Hnr+ownie K raków , płac M aryck,
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SALO N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artyetów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
Ł l i c a  B r a c k a  5 . N a  { .a r ie i  ’z e .

204 4  0

S a i m k c t t i i t aherbata z wieżą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

JUBILER
l  J tŁ ftK C m

nrahow. KoiieR gł. 1 .18.
Skład wyrobów z l o t a c h  fi 

s r e b r n j c n  najgustowniejszych 
w największym wy borze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żutery sumienna i punktualna 
Chińskie srebro po cinacti fa- 

brycznycn aa saladzie.
  _ 153 2 0 '

IrysiRłbe ifcysy ho aytia lipa
p., renach sąieojwłnyoh

M aszyny nożne czu łónko-
w e ....................... K  48 ‘ —

Ringóchitf (pierścieniowe) 
K  74 —

f eatral BoUbin . K  85 ' -  
z  elegancką pokryw ą i 10- 

1 et nią pw nioncyą.

Aparat do haftu kor. o '— . M aszyna do 
sayoia rę-zn a  1 J e a l y  koTon 1S- — 
2 opłacon,. prze ;ytKą poleca Skład fabry
czny W e !  . r q ,  W L e a e a . u .  Urn. D c : 
n a n 3 tr . 2 3 b. f ir m a  polska). Cennik 

za darmo. 108 4 0

N a j l e p s z e  
i najtańsze

tylko we fa
bryce harmo

nijek p. f.
O . L E D S R K O J F E R  w  P r a d z e ,  

J e r u s a l e m g a s s e  1 5 .
C e n n i k i  d a r m o .  109 14 20

L.  34 366 6

K O N K U R S .
Zw iorzebuość gminy Zakopanego roz

pisuje konkurs na posadę w e t e r y 
n a r z a  g m i n n e g o  z płacą roczną 
1200 koron, pomieszkaniem irminnom 
przy rzeźni, skbtdającem się z 8 pokoi 
i kuchni za rocznych'120 koron. Oprócz 
tego zgłaszający się może objąć czynności 
porno 'iiicze kancelaryjne w gminie w  
osobnym wy nagi' od/.en iem.

Podania zaopatrzono należycie dyplo
mem, św ladectwem dotychczasowe] służ
by, metryką chinin i żwiatfeetweta mo
ralności należy wnosić do d n i a  1  l u 
t e g o  b .  r .  Jo Zwierzcbniłśc' gminnej 
w Zakopanem

Zakopane, 5 stycznia L907
Naczelnik gminy 

te. K u l i g .

w K r a k o w i e .
Kok założenia 1853. 128 4 0

(i) PrtitfniKU Białym
przy K rakow ie, pół odziny od  R ynka jeat fa 
bryka (g a r lir n ia )  źe Wdzystkiemi przyrząd ani 
i m aszynam i, z dom em  piętrowym  m ieszkalnym  
i odpow icJniem i nudynkam . na fabrykę (bndynki 
m ogą być użyte i na inną fabrykę) do sprze
dania lub w ydzierżaw ienia. W iadom ość u Sła- 
w ień 6kiego w  K ra so w a  przy n licy  SoDieskiego 
1  6, parter m iędzy g . 2— 3 popoi 379 3 5

no maszynie JMler"
dobrze piszącego mężczyznę łub panią 
przyjmę. Przyjmę jednego s t a i  s z e c j o  
r n e z c ż l  z n e  jako • zarządzającegoi 
w interesie. T r ^ y  p a n i e  umiejące 
już pisać na maszynie przyjmę na bez
płatną praktykę. B r .  K r a s i c k i .  
Kraków Szewska 1. 23. 376 2 3

Dog roczny
w ybokiej rasy do sprzedania. W ia dom ość: Czar
n ow iejska 13, dom  w  ogrodzie. 401 2 I

3 tfomKi parfferese
la  Grzegórzkach koło Rzeźni miejskiej 
dc sprzedania. Wiadomość: M . JonH ’ e r . 

K ra b ó w , Starowiślna 30. 3 7 2 2 2

Powozy
pokryte nowo na oliwnych i półoliw- 
pych osiach, również używane w dobrym 
Etanie oraz wózki o jednem i dwócli 
siedzeniach są do sprzedania w zakła
dzie lakierniczym !  u u s k w a  SFld, - 
Wińskiego w Podgórzu,! Józefińska 6. 

262 6 10

V̂a?r2i«_ja ndes w-fcr*±5̂ *,

3 ' H ^ t -  -  ■ * ;- * » *ł.

O S T R Z E Ż E N I E !
W obec faktu, że tu i ówdzie podrabiają wyrał tr.y przezemnie przez długie lata

MM pute antyseptyczny
< lla niemowląt i dzieci

naśladując łudząco iormę pudeka i koloiy opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znas
ochronny, etykietę i opakowanie mego wyrobu,

U a Y a  p u d e r  a n t y s e p t y c z n y
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal. wedle umieszczonego ta wzoru.

P u d e r  s p r z e d a w a n y  w  p a k i e t a c ł a ,  w o r e c z k a c h  l u b  n a  w a g e .  j e s t  b e z 
w a r u n k o w o  f a l s y f i k a t e m .

H A Y A  M Y D Ł O  d l a  N I E M O W L Ą T  i  D Z I E C I
— niezrównane i niezbędne dla hygieny dzieci. Kawałek 70 hal.

D o  n a o y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p i e k a c n  i  d r o g u e r y a j t h .

S K Ł A D  W Y S Y Ł K O W Y :  76 21 34

So «AV,  aptekarz, c. k. Dostawca Mtiworny.

Korespondent
b ie g ł?  w  język u  polskim  i  niemieckimi, szybko 
p iszący na m aszynie, p o s z u k u j e  posady w 
K jak ow ie  lub  Podgórzu . P rzy jm ie rów nież sta- 

-  now isko pom ocnika buchaltera. 
Zg łoszen ia  przyjm uje A d m in istracja  „>’  R e

form y" pod BŁ & . 1 9 0 7 . 340 3 3

h m  i i  m i i
Aktyontiryiuzy BonKu 6oi!c9]sKie$o dlii M l u  i Przemysłu

odbędzie się dnia 1 lateyo 1907 o godzi. 4 popoł.
w lokalu ptid Ł. 25 w Rysiku glói&dyai w Krakowie.

P orzą d ek  d z ien n y :

1. Wniosek na dodatkową redukcję, kapitału akcyjnego o dalszych 5 % ,
2. Przyjęcie do wiadomości uchwały Rady Zawiadowczej co do podniesieniu kapitału akcyj 

nego do wysokości K 3,000.000, przez ściągnięcie w obiegu będących akcyj i wydanie 
nowych sztuk 7.500 akcyj po K. 400 nom. wart;

3. ‘Wnioski w przedmiocie zmiany statutu;
4. Wybory Członków Rady Zawiadowczej z uwzględnieniem pełnowpłaconego kapitału 

akcyjnego;
5 Wybór 2 Członków Komitetu rewizyjnego i 1 Zastępcy

PP. Akcy nary usze, którzy zamierzają wzdąć udział w powyższem Ogólnem Zgromadzeniu 
zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, złożyć najpóźniej do dnia 17 s tyczni a 
1907 włącznie do Kasy Danku Galicyjskiego dla handlu 7 przemysłu 
w Krakowie, albo tez Kasy Filii c. k. uprzyw. aisstr. Zakładu 
Kredytowego dla handlu I przemysłu we Lwowie, w zamian których 
wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie z oznaczeniem przysługującej każdemu 
ilości głosów tudzież poświadczenie na złożone akce lub kwity.

Stroiciel fortepianów

Jan K. Wafoniecki
osiadł na stałe w Podgórzu, przy ulicy 
Siaromtmowei L. 3 i podejmuje się 
strojenia, jakoceż uskutecznia repera- 
cye, skórkowania i przerobienia forte
pianów bez zarzutu. 228 10 12

11
uprawnionego do substytucji przyjmie 
Antcul Kasprzak, e. k. notaryusz w 

C ie s z y n ie .  3o 7 5 .5

F ra d ow td a  c :k is a  i s k r y ć

Eitóy iiHtanttj i M m
piT^iiPsiona 346 3 .3

a a  N i e c a ł ą  5 ,  I I  p i c . i e o .

P i t e j s i  mMi?0
ni. brylanty. z-o*o. srebro, perły itp  kosztow 
ności, m ający  zan ik i' sprzedaży takow ych, mogą 
się zgteeić oo  M. Brennera, Jubilera, u!. Szpi- 
talrta -9 , I p iętro ; w ykupuje bez kosztów  i nad
w yżkę gotów ką w ypłaca. 291 4 25

Kraków, dnia 8 stycznia 1907 r.

D ł u g a  5 7 .  T e l e t .  N r  5 5 0 .
I J R M A

Płatek:
wynajmuje 400 2 12

c - i *

po cenach najniż. na śluby, wycieczki itp.
408

larziąd Banin Galicyjsiiiejo Ula Handlu i Przemysł.
(Przedruk nie będzie płaconj*).

Płacę po trzy korony od osoby Potrze
buje, w przeciągu dwóch miesięcy parę 
tysięcy robotników rolny cli. sezonowy i b. 
Agenci mogą się zgłaszać, B ro n is ła w  
Krasicki Kraków, ul. SzewsL,* 23. 

378 2 3

Dnia 18 stycznia 1907 roku o godzmle 10 rano
' odbędzie się w sali Towarzystwa Złdiczkowego w Dąbrowic

:toy£i!!jnefll61iieZiwił?!,:2
członków

Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie.
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 190l>; '
3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi związkowo-sądowej, dokonanej .tnia

19 lipca 1 0 06 , dokonanej przez delegata Banku krajowego;
4) Sprawozdanie komisy i rewizyjnej, oraz wniosek co do absolutoryum;
5) Pzupełnienie statutu;
6) Zatwierdzenie wyboru nowej Dyrekcyi;
7) W ybór 3 członków Rady Nadzorczej; _  s
8) W ybór stałej Komisy i rewizyjnej;
9) Podział czystego zysku za rok 1906.

10) Wnioski członków. 1 421
Rada Nadzorcza lowarzystwa Łaiicztoweno w Dąb)cwic

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogianiczoną poręką.
Prezei, Jakób B ojk o . Sekretarz D r h o/foerJi K u r^ yn iec.

Cbcac wyeprzedać cały iapas do 15 aty- 
czma sprzedaję ja M k a  węgiersku w 

najłepszrch gat.ienety ananasowe .inne 
oo znacznie znizonej cenie Św. Jana 12.

-316 3 8

Potrzebny
r u t y n o w a n y  p o m o c n i k  d i - o -  
g u e r y j n y .  Wiadiimość w drogueryi 
T .  H w l e i i i m k i e g o  w  N o w y m  

S ą c z u .  269 5 I

Karbowy
z kilkuletnią służbą, trzeźwy, energiczny 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia swmaeetw: 
Obsza1: Dworski Biskupice p. Zakliczyn. 

0 >a 2 4

Do wynajęcia
ł « n  utrzym aniem  lu b  be*. Oeni. -> w iele przy- 
stspniejssa n ii  w  peusyunaU ch A d rea ow w : 
Roja Trrecłecka, Zakopie. Star* Polana 16. 

373 2 2

udziela rodowity Włoch Na życzenie 
według metody Berhrza. Stachów skie- 
go 10, -parter, lewo. . 338 •* 5

B o nabycia w ieksze i  m niejsze ładne

hanul. Kantienice i b}!!li>
oraz różne k w otj pieniężne na drogą bypotekę 
uu ulokow ania, p o l.ca  k i ł w ,  L I p I n o r ,  K r a -  
k r t v  ,  św. Gertrudy 10. prow iz j a bardzo um iar
kowane 214 12 12

Apteka u  %Ą\ tisk
(miasto prowincjonalne) z obrotem ro
cznym 22.000  koron, jest do sprzeuania 
wraz z dwoma domami mieszkalnemi. 
Bliższych szezegótów ud".ieia z grze
czności. p. ap 'oŁarz F ilip  l o ilt n b a u o .

w C z e rn io w ca ch . 321 3 3

| P  A T E N T T g
— bp. Li achrona* I »etrpu modeli wi wszystkich — 

naństwacb u ro ^ isk ieh . zsiorskich wyjednywa 
Inż. S  Dzbański przysięgi'rzecznik pstiatewp 
Wiedeń V I I . ,  Lindengasse 2 (tetefoa ó66z). f

3 o o  
EHKDC

Od 40 la t znane herbata z  R ączką jest zaw sze 
doskonała i św ie ia  241 6 0

Herbate Ceylon D arlin g  po K  1’30 za •/, funta 
H erbat* Cej-lon Gonar po K  1 7 0  za funta
są w yoorne gatu n k i w M agazynie Juliusza 

Grosseg w  K rakow ie, R ynek  34 .

% a EU koron
są do sprzedania zaraz dw a obrazj- z  powodu 

w jęazdu .
W iadam ość: ul. D higa 7 6 ,1 piętro, stróż n s k a 

że, m iędzy 2•/,— 3 ■/, godzina 412 1 2

Fcsady yt anta
posa K rakow em  2 utrzym aniem  i odzieżą po
szukuję zaraz dlr. 15 le tn iego  chłopca , żyda, 
r lepszego domu. P ójdzie  także do chrześcijanina. 
Zg łoszen ia  pod 6 . W . K poste rest. K r a h ó w .  

411

P Ą C Z K I
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 4 0

i i D A M  P I A S E C K I
Kraków, btiiga ti, Filia: Fiorjaóska Z (Na! Crrd Lki 1

£LESTMI!ifotli£il
iuu elektrotechnik b ieg ły  ja k o  kosztorysta: ren- 
taoilista  i rysow nik  (p lany), p oszu k iw an i. Z a 
jęc ie  przeciętn ie 2 godz. dziennie jw . w  (Luna.

Z g łcsz en it  ty lk o  p i s e m n e  z  podaniem  pra- 
k lyk i i  żądanego w ynagrodzenia, pod ,,P ryw a
tne zajęcie'* przj^. Adm . R ei.“ . 380  2 2

t t a u i e l
tow . kol., w in, duł. z pokojem  do śniadań, do 
sprzedania z w ol.je j ręki w G a lic ji  środkow ej 
w  m iejscow ości liczące j około 30 tys ięcy  lua 

ności. G otów ka potrzebna 6000 koron 
Zgłoszenia  pod 3 6 8  przy jm uje  A dm in istra

c ja  „N . R e fo rm y '. 068 2  3

Koncypient adwokacki
z jedn oioczną praktj-ką. katolik , w ładający  b ieg lę  
język iem  niem , poszu kuje posady ou 1 lutego, 

Ż g R szen ir  pod F .  X .  D . poste re%t. B r z e 
s k o .  375 2 4

DO SPEZ$3& łrA
1. M aszyna p aiow a 3?  koni D. Z ie len iew ski.
2. Ih ca  kotły parowo (C om w all; po aO m. p on . 
ogrrz. na o.śm. atm. 3 . Pom pa W orthin gtona . 
./M aszyny-* poste restante Kraków. :6s  2 6

leKcyi po!52kiue
akademik z 11 roku £ .  S . Mikolaj.-ka 

10, II p. 320 i  2

P o d r ó ż u ją c y
średniego w ieku, dobrze ooezn an - z m a sz jn u - 
mi rolniczem i, znający  dokładnie G a lic ję  zacho
dnio. w łaclającj język iem  p ilskim  i nii-micoK.nt 
w  słow ie i piśmit- znajdzie żart.* zajr-cic zr. stałą 
płacą w w iększej fe b n e e  m <szrn rolniczych.

Zgłoszen ia  należy w nosić pod „Ik S a Z y K jf 
r a h t iicK e "  poste r o t .  k r a s o w .  369 2 2

isisn Kalsfzf polsKicis
{ H .  F r i s t a )  

u l. F l i ^ ^ / i s Ł a  L . 3 7 ,  L p .
Sprzedaż oryginalnych obrazow  pierwszorzed 
r.ych artystów  polskich . Salon otw arty  od 10 

do 12 i  od  3 — 5-teS. 226 8 15

t i ip  s a m i?
z IV kursu poszukuje lekcyj, Zgłosze
nia do Admmistraeyi ,N. R^iorm.,-*"’ (thi 
..Seminarzysiki1. * -2 7 9 1 o

KsniyM  Rjtury&tny
z k ilkolctm ą p raktjką  po.-zukuje posad--. — 
Zgłoszenia pod A .  S .  poste restante '!« « -■  
n ó w  za okazaniem  św itu  inscrut. 300 3 1

■ Pracownia mń KMti
Zw m  MAKI.««S.kIEJ

iii. B i s k u p ia  1. 5 . 5143 13 52

i
Sprzedaję ja k  długo 'zapas starcz; . Springer, 
iliu su ow au a  historva sztuki w j'd . B ronrii slcłe- 
go  4 tom y 1904, zam iast 46 kor tylko 1 2 .kor. 
Opis ziem  zam ieszkanych orzec Polrd-ÓT” 2 to
m y illtirtr. 1904 zamiast 20 i or. ty lko ( kor. 
Kraus. K obieta i je j wdzięk* w yd. K łosow skiego 
illusti , zamiast 10 k o ., tylko 6 kor Czarnow
ski, L iteratm a perjotiyczn-. 2 ton y, zam iast 
10 kor. tylko 3 kor. K arzkow sk ., K obieta 
w Polsce 2 tomy. zam iast 7 kor. ty lk o  2 kor.- 

w szystko zupełnie now e. 239 6 6II. UFFćTH m-n. ftiiis rn
w K ra k o w ie , u l. S zp ita ln a  t. 8 .

Książki.
Niżej padpi&any, objeżdżając wieksze miasta Europy, zatrzyma się 

również w h r»kow ie dum 12, 18 i 14 stycznia, celem rmbycia książek, 
kapuję tn du.nr i zbiorowe dzielą, klasyków polsklcu, olesi 
i  H i w a .  1< d r o c z n i k i  p is m  l e k s y k o n y  1 o n c y k lo p e d y e ,  ,ak rów 
nież c a le  Ó iL U c tc k i płaeąe możliwie najw yższe ceny.

Łaskawe zgłoszenia przesyłać proszę «lo hotelu rRoyaD pod mojej a 
nazwiskiem

nm n in a  
Miw R y ilsk is j

RyneK 1 .3 f  P c łG i Spiski)- - • ’* ' _ ' . • % *.A» - * >* ,ri, ,
przyjm uje każdego dzieci w wie
ku mł -d lat do 7 za]K»wtii« tai- ti'o- 

skliwą opiekę. ji y o

EKSTRAKT O S Z E M
io  w m  ia p w j i  i t l y w .

wynalazku J u t la n a  J óK eS ow ic j.a ,
perfum era

Jes* to najlepsza roślU iii. farba, którą 
m ożna w przeciągv 40 m inut ufarbow só 
posiw iałe włosy na kolor „z s jr n jt , D rn- 

natnj . s .i -y  t b)om»
W Krik,swle; u Rcim a i SpWku Rynek 
gł. L in ia  A-l: J. uanaka  i Spót dro-
g u ery t, Szewska. Fr. Z o p o t ł " ,  d rogp o- 
rya ''Sienna i R . W isk idy , pL M aryick i.

Cena flakonu 3  k o r o z j i  fla k an iti 
pfóbnc k o r .  f P  l i i  10 o

Przesyłka i głów ny *kł*d: 
w W artzawie, ni. N*»»ia S e * * t» r »k ł L. 2 .

407 u U n g a r . 1
■ H — — BfmWiKTgiil' I l'l a

I [ ZK
znajdą w pierwszorzędnem 'lowarzy 
s tr ie  ubezpieczeń stałe pojdatno zaję
cie Fachowość nie wymagana A dres 
poda z grzeczności biuro dzienników 
przy ul- Nłnwkowskiej 1. 2. 482 fl 8



6 Nr. 16. N O W A  E E P O fi ¥  A. CzwaHuk 10 Stycznia 1906.

K o n e ^ p i e a t a
poszukuje adwokat Dr. 3 d m o ild  Rei* 
n e r  w  K r a n o  w ie . Posada zaraz do 

objęcia. 409 i 3

f r a iw  insmilte
ehi rche p lrce , d n i -p la c o  on loęons E criie  & 
M elle Cawyg, 3 Zielona. 414 1 5

KUPk RUlnOk
skU d *jącą się z doraa o 5 — 0 pokojach, w do
brym  stanie, ogrodu, budynków  gospodarskich 
)raz 4 — 5 mórg1 pola wraz z łąką w  pobliżu 

Krakowa
Zgłoszen ia  listow no przy jm uje  A dim i.Lt racja  

„N , R eform y“ pod W . ML O . 400 1 5

K i j  c k t e  s o b ie  d o b r a ć

kaultfk!
Halnie długie

lub imie, dobrze leżące i mocno raczy 
się zwrócić do

pod firmą

F . L i i b a ń s i s i
s!. S MizHn 25 (wprzetiw Ha&ritomii.

W siystkie lękawiezKi daje się mie
rzyć. —  Pranie rękawiczek ua pocze
kaniu. 410 1 7

PrtLA R N IH  K a w y
poi s e n  c z ę ś c i o w o  

* H.StSTŚTZwM  i hurtownie
P R u A M o P  w y b o ro w e  gatunki

Bawypalunej
najnorosgyut 

i najlepszym spo
sobem za pomocą
„rnrw powietrza

po cenach 
najniższych.

M. "JA W O RN IC K I-

KRAKÓW

202 8 0

m m  n i S j R t ^ e Ś  S
loletuią praktyką, upoważn przez p Prof. 
Berlitza, udztt la lekcyi języka niemie
ckiego. Lokc-ye osobne i zbiorowe od 8 
rano do 10 wieez. począwszy od 4 kor. 
miesięcznie. Wiadomość: ul Starowiślna 
fi, parter na prawo. 416 i 5

G c s p c d i ł Jk
mogący złożyć kaucyę, z dobremi pole
ceniami i pierwszorzędnemi świadectwa
mi, poszukaio miejsca jako płatniczy 
w  lepszej rcstauracyi lub kawiarni.

Zgłoszenia pod 3 7 4  przyjmuje Ad
ministracja „X. RefoiUiy“ . 374 i 3

n i d  4 i n h u  chrzty, w y c ie cz k i, w ynaj 
l i d  3 4 U U  f  , m a je  pcw ozy pc na jtańszych  
cenach zakład w yna jm ą remiz 264 7 0

P .  U t Z l K O W S K f P f i C
ul. Pfuziclów I. 18, telefon 336

A n r n r i n i r ? w n  T ow arzystw a ogro-
V I  U U I I ' l i .  n u  dniezego w K rakow ie, pod 
re d a k c ja  Józefa Brzezińskiego, w ychodzi w m ie
sięcznych zeszytach ilu strow an ych , ,.f»< <nK- 
l O  r o k .  Zam ieszcza najśw ieższe i zajm ujące 
prace i rozprawy, w dziedzin ie S H d o u n i t t u  a ,  
u a r z y u n i c l u a ,  k w i a c i a r s t w a ,  treści 
o g ó ln e j korespondencje  i t. p.

W  r. it*06 mnóstwu zajm ujących  i r j  
uczającyoh  artykułów  było objaśnionych I J 6  
r y c in a m i.

P ew n ie jsze  rcrzn ik l są jeszcze do nabycia  o 
i l °  zapas starczy.

Całoroczna prenum erata w ynosi z przesyłką 
P ztow ą w  Anstryi i W ęgrzech  t y l k o  6  k .  
5 0  n  p .h o czn a  5  k .  5 0  h .  D la zarządów 
szkół i  n a u czy c ie l ludow ych rocznic 4 k. 
5 0  h .  Zesz; n  okazowe darmo i opłatnie.

>‘renuir.eratą przyjmuje Administracja ..Ogro
dnictw a/' w Krakow ie 249 4 6

Srebrny 
zegarek remontoar

wrzedownie cechow any.

D la  m ę ż c z y z n ,  p a ń  1 c h ł o p c ó w
Ze zwvMa>ra Kopertą . . ztr 3 —
Z  podwójna kopertą . . „  -p —
Z 3 moenemi kopertam i , v  5  _  
Płaskie zegarki stalow e . . .  „  3-50
Płaskie ze z ło ti Piaque „  5 - —
Oryginalne timega • . „  8 50
14 karał złote zegarki od . „  9 —
14 kara* złote łańcuszk1 . „  10.—
14 karat, złote pierścienie „  2 —
Srebrne fMCuezki pancerzow e „  I —

3 le tn i- pisem ne poręczeni*
Z h niestosowne zw rot p ieniędzy W y 

syłka za zaliczką.
S k ł z a  z e g a r k ó w  s z w a j c a r s k i c h

MAX BOHNEL
zegarm istrz.

Wiedeń IV Maraarether-str 27 T el 3523. 
/ ażądai m ego cennika z 2<a)0 odbitek  
za iarm <. opłaconego. 137 12 0

#
#w - Hfe gai f yn
HENRYKA WAWEA

%

%

E 4 r a k © w 9 G r o « l z k s i  IH9 t e ł *  4 3 ,
polana pa atretinut p®rq: płaszcze mucm\m3 bluzki, okry<-"a fntrzane

PRACOWNIA wykonuje szyiiŁ o% tanio, punkukalaiie okrycia, 
kostynmy, suknie, lialki, bliiski. 34214

i  W J l I A t A l .  ĄĄA. % t  rr-—.. •' J*y* „"y-.sn ~afwwtn  wwVh®VMieo

#̂ ’ #

K. ZIEL
optvk i mmm M m  a-b 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prawiący wysyła
odwrotną pocztą 83 3 o

Posiana własną azlitiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kumbiuowaneiui, wyknsMije w przeciągu 2 1 go'bur

P o l e c a  i s a j a u i w f z e g o  5 y * t e i t * a  b l a o f c l a  p i ż m o w a .

w fonr.io papierosa , niezawodny środek 
celem  o d z w y c z a j e n i a  się oa palenia.

N o w o ś ć !

MoccAsmr
itO  i SPÓŁKA, KKAKÓU.
39-2 1 3

ISO 10 Ó

31
Lokal omówiony.

CGfeZIElCilE &©WCEf*T.

o d  & 0  e t .  p o c z ą w s z y
10 Ó poleca

G O ftT & W  M L M S T K U I
unofei óeiiKalćiśui, t»lii i Mutacyk 

Kraków  — ulica Karm eiiclita L 4,
Kompletne -dostawy dla balów , w ieczorków , w esel i bankietów.

Wemylaoya elektryczna.

N a  c y a s  k a r n a w a ł o w y  
S a l e  b a S o w e  w  H u t e f a  S a s k i m

I. Sala na parterze. Na" pikui-.i. w ieczorki, rauty, w esela i tyru podobne zabawy wraz 
z p o trzeb n y m ..do tych że ub ik acjam i, a m ianow icie: sala jadalna, budoar dla pań, garderobo 
e. t. c. jest do w yaa jęcia  Cena 150 k o r o n  za cafą noc w ra„ z ośw ietlen iom ,

II. Sala na piętrze rów nież z odpow iedniem i u b ik acjam i Cena za w yna jęcie  100  k o r .  
wraz % ośw ietleniem .

Cennik potraw  i napoi je s t  um iarkowany, który się om awia przy w yna jęciu  sali, a cennik 
ten w yna jm ujący  zatrzym uje przy sobie. P rzy zam ów ieniu m enu od osoby cena sal znacznie 
niższa. —  Ł a jk a  we zgłoszenia uprasza się wprost do 314 5 6

Z a r z ą d u  r e s t a u r a c y j n e g o  H o t e l u  S a s k i e g o .

M ł o d o ś ć  i  p i s j h u o ś ć .
Kto chce mieć piękną, młodocianą, ponętną twarz, niech używa

ttustegojiudmŁeichnera
p u d r u  L e i c b n e r a  H e r  m e l i n  i  A s p a s i a ,  386 i  6

kcórem z ulubieniem posługują się damy z najdostojniejszych kół i pier
wszorzędne artystki. Nie w ulać, że się jest upudrowaną Można dostać 
tylko w zamkniętych dawkach w każdym składzie perfum i we fabryce

c a  Herbata ł Brodó w: aa od dawlea di im  z swej dobłoci i zapachu znanj prawdziwi

H e rb a tę  r o s y js k ą
7,'oioru m ajow ego, poleca ł  a n d e l  3 100

W . A D A M Ó W  TO E A
w  Ś r o d a c h  na p ogran iczr rosyjskiem  •

1 funt  ,.F.amiJijnej“  bardzo d o b r e j ................................... złr. 1'40
t funt ..Mełange de M oskou" w  o>-yg. opak., na jiepszoj 3 '50 
1 funt „Im peria l" cesa isk ie ,, w  orygaiali-em  opakow ania 3 50 
1 fu nt „O kruchów 11 z na jlepszych  herbat kw iatow ych  1 '20 
Kawa Ceyio.. paioua gorącem  powietrzem  '/« kg . złr. 0 80 i M O  
Bulion wołyński i  kilo ...................................................... r.łr 3 2 0

\1

7/yrabiana przez dostawców któl. dwo- 
row Saskiego iKiimuiiakiegc Mey i Edllch, 
Lipsk-Plagi/itz. ,lest bardzo elegancką, 
najpraktyczniejszą i najtańszą bielizną 
dla panów, pań i dzieci. Na oko nie mo
żna i ej odróżnić od najlepszej bielizny 
płóciennej, a kosztuje niewięeej, jak 
pranie i zużycie. Usuwa nieprzyjemno
ści, połąezone z praniom bielizny płó
ciennej. Bieliznę firmy Mey i Edlich wy
rzuca się po zbrudzeniu i zastępuje nową; 

nosi siś zatem zawaze now< nienaganną, doskonale leżącą bieliznę, która 
nawet przy silnein poceniu sie, okazuje się bardzo dobrą. ^  każdym zawo
dzie, w mieście i podróży jest prawie nieodzowną ;Ł po jednorazowej próbie 
nie powraca nikt do bielizny płóciennej. Bielizna papierowa wyrabiana jest j 
we wszystkiej modnych fasonach. Każda sztuka zaopatrzona jest stemplem j 

M e y  i  Ł d l i e l t ,  L e i j i z i g ,  oraz marką handlową.
Słynnej bielizny Mey I Enlicii destat można w sklepach: Porębski* Ziinler, Rynek 8, Andrzeja 
Szuilzd, następcy, Rynek 22, Zasiepci na Galicję: Szymon Uri*, Kraków, św. Sebastyaua 20.

Mai ka han»lowa

a o s t u u w a  B E R L I N ,
9  K r ó l  l e a t r i i .  S c h i i l / r n s t i w s e  5 1 .L. Leiehner

Wystawa powszechna Medyolan I90f. Grand Prix.

i - - .V • ■_

>e z u s t s n n a  W y s t r z e d a i

na Karnawał̂
w e ł n y  b a l o w e  j a s n e ,  e t a m i n y ,  b a *  

t y s t y ,  j e d w a b i e  i  t .  p .  o r a z  b i o l i z i i ę  

m ę s k ą  —  p o l e e - a

B!URC) i li} KŁAD ELEKTROTŁCHMSCZKY

„A6B0DYNASVl0<c
ELEKTRCltNZYNIERA T. KLECZEWSKIEGO

Kraków, ul. Jagiellonska L 9. 133 9 o

przeprowadza wszelkie istalacye wchodzące w zakres elektrotechniki. Proje
ktuje i buduje elektrow ni dla miast, grupy wsi 1 zdrojowisk. Zaprowadza silę 
elektryczną do yospuóaretw rolnych. Przeprowadza mstalacye światła elek
trycznego we wszystkien miastach, guzie są już centrale, jakoteż dostałc*/a 
tamże w drouzo wynajmu ( N o w o ś ć )  Wszelkiego materyału do światła elektr.

Prospekta i kosztorysy bezpłatnie —  Własne składy i warsztaty.

PSilliig s j S W  l i ! 8 M  S M 93

ułożoua przez 355 3 3

jana Hlcoałc Gumińshiep
wyszła świeżo z druku i jest do naby
cia wszędzie. Część zwyczajna druko
wana, część stenograficzna odnijana % 
klisz. Ściśle systematyczny podręcznik, 

nadający się d l a  ^ a n t o r i n i  &

kosztuje arkusz pisma maszynowego. 
Gdzieindziej o wiele drożej. Nie opłaci 
się pisać w domu. Biuro pisania na 
maszynach Si-i>ui5a£»ł& K ra a lck ia g o  
w Kranówie, u!. Szfcwsna 1. 23.

377 2 3

318 3 3

Tuni Jiilep Cbrzeicljoniu!
„POD KOklUSIKT

Kraków — Mikołajska Ł. 1.

« J e ie l. k to  k tazie  w  sp o»ó»  rozp e e m y  
n iech  ty lk o  z e z j je  P is ty ie k  G e - i - d e l  e » .

D osyć jest raz spróoew eć żeby się p iz e k o c a ć  o skutccrności

PASTYLEK 6ESABDEL’A
N ieom ylnych w  leccen-u N ieżytu,K aszl i erwowego, Zapalenia 

opłucnego, C h rT p k i,Z  ika.arr.enia Irytacji piertiowei, A s t m y ,eto- 
Nierbvdnych d la  otób które zbyteczniw flo» utrudaają.

W 6 dnibch M m i
141 21 104

lkrdzó użytecine dla Palących.
P u d e łk o  za w iera ją ce  72 P a sty lek  i sposób  z a ży » .a n ,a  ta k o w y c h : w e  

L w o w ie  w  aotek ach  P D. M ik o iasch a  XV e ( . : : ;s k ie g o .K r z e ż a n o w » a ie jio . 
R u ck era  E ń rb a -a  w  K r a k o w e  w  a p t -k . P P  W  iszniew śli iego , R ed y k e  
lT ia u c z y ń s k ie g o  w P o z n a jiu .u  P. u la b isza  i w  C zerw on e j ap tece , etc.

Przeprawa pasażerów do

K a n a d y  i A rgen tyn y
pouczenia. Korespondentka w ystarczy.

falce: & comp.
HAMBUBO, KABOISEN 30. ii i.

Korespondencya we wszystkich językach

M m  jssi najlepsiy l!izn  nfling

G l o r l o l
z fabryki A.iM>no do nabycia w han
dlu towarów kolonialnych , pod 

firma 285 3 o

W iech  Glszoosid
W KfCdClhl!

Mały Rynek, tog ulicy Szpit&ioei.

TANIO!
Abonament na golenie 2 kor. poleca

K. ROMAN, znakomity fryzyer, 
ł t f d k c w ,  u l .  S z e w s k a  L  2 1 ,
Robota i czystość zakładu wzorowo.

94 30 o

Pożyczk i
zsżiitwja za koudyktem  i bez kondyktu dia t’ . T . 
urzędników oficerów  w  ogólności, profesorów, 
.rieieim ego duchow ieństw a, nauczycieli, aota- 
.yuszy , lekarzy, adw okatów  i aptekarzy —  
R eprezentacja  „ H e a m t - u  V c r e t n n “  w e  L w o -  
v i l9, u l .  n o p p r n i k a  L  2 8 . 323 5 tt

APTEKA
fort. GnMfedO
v j  K ra k o w ie , u l. S z c z e p a ń s k a  1.

poleca następujące wyrohy w łasno:

„Johra“  Pigułki Przeczyszczające
wolut. sa; od  składników  drastycznych , działają 
łagodn-e przeczyszczająco, nie spraw iają ża

dnych bólów, Pudełko 30 sztuk 90 hal. 
n » w n A w M  „ J a h i-a 1- w yśm ien ity  środek do 
r r . H l  $ 1,11 konserw ow auia włosów, usnw ału - 
pież i swad z g łow y, w zm acnia cebuiki w łosow e 

i z.,pobiega wypadaniu.
L e n a  f la k o n u  k o c o i i  3 1 k o r o n  4 .

„JGliwf Kali tiiltsfitum puste
do zęiłów. wyi)iela zęby. desin fckcyonu jc i kon- 

serw ułc jam ę ustną. T t * a  80 hal.

„M i"  Amysept̂ cznu wmi
d o  u s t .

zn/.kounta w oda do utrzym yw ania zdrow ych zę
bów i do płukania ust — Flakon koron 1 2 0

. . J t i l i i r  11)310 llMliOiOriliOKluJD
w yśm ienity  środek przy katarach nosa 

Pudełko 40 bal.
W ysy łk i na p row in cję  uskuteczuia się od

w rotn ie. 175 17 50

o

Karety
w ó i L f ,  e a u l e ,  l a u d a u e r ,  p o w o z y ,  
n o w i *  I u m y w a n i -  do sprzedania w p -*- 

cow ni pow ozów

Ignacego GrządlEieia
w Podgórzu, ul. Wielicka L. 7.

P o w y m o  przedm ioty D rzęjm uje w  kom is, lub 
k u p u ją  i w ym ienił. r »  now e za odpow iednią 
dopk ,. C eny  n i s k i e .  ‘221 9 10

N a  p e u i n i ł t p i i i
gościec postrzał (isch ias) i w szelkie nerwobóle, 
poleca się uśm ierzające nacieranie, od lat. 5 
ogrom nie rozpow szechnione, przez ' w ielu  leka
rzy ordynow ane i przez zuakomitoścu uznane 

L in im e n t i im  G a u łth e r ia e  C u m p o s ltu m  
z praw nie zare.jestr. uiarka ochronna„NEEW0I2*

chem ika dra Juliusza F ranzo„a apiekarza w T ar
nopolu. Cena. flakonu 8U hal —  10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakow ania i franko. T y 
siące listów  dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie w ysyłka pocztow a. —  Do 
nabycia  w każdej w iększej aptece, w zględnie 
w  aptece chem ika D r a  u iu liiu z n  f r a n z m a  
v /  T a r t u ;  ilu . W  K r a k o w ie  do nabycia 
w  aptece ¥ fixz> .; ew sk t* t (to . 217 5 O

„Cytra .tjitaraiii toiumoin**
na której bez nauki 
m orf każdy grać zaraz, 
w nosi humo- i w esołoec 
tlo sazilej rodziny. Cy
tra gitarow a Colum bia 
ma '1 9 -J- 3 5  cm ., 41 
m  am*, 5 g iu p  akordo
w ych  i p od ą ży w szy  
nu ty, może ni niej każ
dy zaraz grać. Przeszło 
ł im.000 ju ż  w  użyoiu. 
T y lk o  w prost przez mą 
firm ę do nabycia . Ce-

■ ----—— - nT! Cflt zc szKolą
| i w szelk iem i przyboram i il K.; nuty po 20 h. 

za arkusz; eytry akoroow e w  każdej jakości 
po K  3 '50, (•— , 6 '— , 7 '— , 8 '—  i droższe. 
Niema ryzyka, gdyż wymiana rfozweioha lub 
zw raca się pieniądzu. —  W ysy ła  za za liczką 

dom w vsvłkow y instrumentów m uzycznych

if AIVNS RO\R /ID
Brtu: Nr 1005 (C z e c h y ) .

Wielki im str. katalog z przeszło 1000 odbitek sa 
żądanie każdemu z u darmo opiacony 101 l.i o

Z Diukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


